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Ch. D. przygotowała
projekt budowlany.

Gdzie należy szukać źródeł pieniężnych.
Warszawa, 25. 3. (tel. wł.) Staraniem

klubu Ch D. odbyło się zgromadzenie
w sprawue budow'lanej i mieszkalnej.
Zgromadzenie miało na celu omówienie

projektu ustawy o opodatkowaniu loka­
li i projektu, który opracow'ała Ch. D.

Spraw'ę referował dr. Józef Zawadzki.
Przedstaw'ił on klęskę mieszkaniową w

Polsce, wykazując, że projekt rządowy
nie rozwiązuje kw'estji i nic' zapobiega
wzrastającej katastrofie budowlanej.
Ciężar rozwiązania kw'estji nie może

spadać wyłącznie na barki miast, lecz

objąć cale społeczeństwo. Obnwiązek
budowy mieszkań w m yśl projektu Gh.

D, (który niebawem wpłynie do laski

marszałkowskiej), spada na rząd, samo­
rządy i wielkie przedsiębiorstwa. Gdyby
te. czynniki podwyższyły budżet od 5-ciu
do 10-eiu procent w ciągu 8-miu do

10-ciu lat na budow'ę domów dla swych
pracowników, byłby to duży krok na­
przód. Źródeł pieniężnych dla budowy
domów dia innych pracowników szukać

należy w oszczędnościach, lokowanych
w bankach pfzez Instytucje) ubezpiecze­
niowe. Przyniosłoby to 400 milj. zł Opo­
datkow'anie ludności w postaci przymu­
sowej pożyczki, zwracanej z procenta­
mi, stanow'iłoby źródło 250 milj. zł. Dla
obniżenia stopy procentow'ej kapitału
do 4 procent 'rocznie należałoby uzy­
skać fundusze, co da się uskutecznić

drogą podwyżki alkoholu o 1 zł, opodat­
kowaniem placów budowlanych i trans­
akcją przy nabywaniu nieruchomości.
Nie obciążając m asy pracowników, mo­
żna rozw'iązać kwestję mieszkaniow'ą.

Mówcę nagrodzono burzłiwem i okla­
skami.

Bujdy niemieckie.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 25. 3. W arszawski korespon­
dent ,,Berliner Tageblatt" podaje fanta­
styczna wiadomości o rzekomym w'e­
w'nętrznym kryzysie w polskich kolach

rządow'ych, zamierzonej częściowej dy­
misji gabinetu i projekcie ewentualne­
go zamianowania ministra Składkąw-
skiego wicepremierem.

Byłoby to, zdaniem korespondenta,
wyraźną kandydaturą bojową.

Przeniesienia i zwolnienia w armji
uw'aża korespondent za przeniesienie się
w'alk politycznych do wojska.

B.

Grzesmski robi porządek
z awanturującymi się dagie

Hitlerowcami.
Berlin, 25. 3. Pruski minister spraw

wewnętrznych Grzesiński ogłosił o-

dezwę, stanowiącą, jak tw'ierdzi, ostat­
nie ostrzeżenie pod adresem wybryków'
skrajno radykalnych związków poli­
tycznych.

Chodzi tu o uniem ożliwienie bójek i

wyskoków Hitlerowców, przyczem Grze­
siński zagroził, w razie powtórzenia się
w'ybryków ulicznych, rozwiązaniem
partyj politycznych, w które owe związ­
ki, są zorganizowane.

W kolach praw'icowych panuje wiel­
kie oburzenie z powodu zapowiedzia­
nych represyj, co uważane jest za

stronniczość lewicow'ego ministra, fa­
woryzującego komunistów' i uciskające­
go skrajną praw'icę. B.

Zgon sen. Sarrail.
Paryż, 25. 3. (lei. wł.) Zmarł tu gene­

rał Maurycy Sarrail, jeden z najwybit­
niejszych dowódców francuskich w. cza­
sie wojny światowej. Byl on naczelnym
dowódcą armji trzeciej i odegrął znacz­
ną rolę w zwycięskiej bitwie nad Mar­
ną. W r. 1915 mianowano go głów'nym
dowódcą wojsk sprzymierzonych na

wschodzie. Sarrail zorganizował obóz

wojenny w Salonikach i kierował ofenzy
wą, która odzyskała Monastyr. W r

1.924 mianow'any został komendantem

wojsk francuskich w Syrji.

Towarnicki uniewinniony.
WARSZAWA, 25. 3. (Tel. wł.). Sąd mar­

szałkowski, rozsądzający sprawę między posłem
Towarnickim a posłem Lengerem wydał wyrok,
uniewinniający posła Towarnickiego. Sąd stoi

na stanowisku, , żę poseł Langer . słyszał, tylko
urłwki rozmowy między posłem Towarnickim

a senatorem Miklaszewskim, co nie może być
dow'odem na oskarżenie posła Towarnickiego
o zamierzony szantaż.

WARSZAWA, 25. 3. (Tel. wł.). Prezes Izby
Karnej Sądu Najwyższego Aleksander Mogił-,
nicki przeniesiony został w stan spoczynku.

Mogiinicki jest twórcą procedury karnej,
która ma obowiązywać z dniem 1 lipca br.,
autorem kilkunastu dzieł, znanych i cenionych
na Zachodzie.

Niezliczone tłumy oddały cześć
zmarłemu wodzowi Fochowi.

(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.")

Paryż, 25. 3. W niedzielę rano prze­
wieziono- zwłoki marszałka Focha na

lawecie Armatniej do Łuku Triumfalne­
go, gdzie ustawiono lawetę z trumną
wśród 4-ch kandelabrów obok grobu
Nieznanego Żołnierza. Za trumną jecha-

la wdowa po marszałku obok generała
Weyganda.

Przez cały dzień defilowały przed
trumną niezliczone tłumy. Na prośbę
wdowy przewieziono zwłoki o godzinie
11 wieczorem do katedry Notre - Dame.

Bydgoszcz, 25. 3. Gmachy urzędowe w

Bydgo-szczy oraz w- miastach pomor­
skich jak również dworce.udekorowane

wczoraj hyły chorągwiami do pól masz­
tu na znak, żałoby po zmarłym wodzu

armij sprzymierzonych marszałku Fo-
cliu. Na zebraniach i zjazdach wczoraj
się odbywających uczczono również pa­
m ięć zgasłego Marszalka.

(js.)

Nowa intryga Hugenberga.
Deutsch-Nationale wroli przedmurza przeciwbolszewizmowi

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 25. 3. Demokratyczna ,,Berli-
ner Montagspost" donosi z Nów. Jorku
0 wykryciu intrygi szefa partji niemiec­
ko - narodowej dr. Hugenberga.

Ilugenberg skierował dn szeregu ga­
zet amerykańskich poufny list, w któ­
rym zaznaczył',- że Amerykanie finansu­
ją w dobrej woli militaryzm francuski
1 angielską budowę okrętów wojennych
oraą socjalizm niem iecki. Dzieje się to

skutkiem tego, że odszkodowania nie­
m ieckie płacone są chwilowo z kieszeni

amerykańskiej, bo z otrzymanych poży­
czek od Stanów Zjednoczonych.

Socjalizm stanowi jednak pierwszy
krok do bołszęwizmu, nie uznającego
własności prywatnej. Niemiecko - naro-

odwi, jedyna partja, która nie idzie na

kompromis z socjalistam i, stanowią

wał ochronny przeciw chaosowi bolsze­
wickiemu.

Zbytni nacisk na Niemcy w sprawie
odszkodowań może doprowadzić do roz­
powszechnienia się tego chaosu w

Niemczech i Europie. Bolszewizm i so­
cjalizm nie są wytworem rosyjskim ,

lecz chorobą duszy ludności przemysło­
wej. Choroba ta, jak grypa, m oże wędro­
wać przez ocean.,,Nasza sprawa — koń­
czy Ilugenberg — jest również waszą

sprawą!*1
,.Be.rliner Montagspost" krytykuje

niezwykle ostro list Hugenberga, stano­
wiący pokrzyżowanie urzędowej polity­
ki niemieckiej i będący mieszaniną
wielkiej naiwności, próby przymilenfa
się Ameryce oraz grubych nietaktów.
List ten uniemożliwia działalność pra­
wdziwych przyjaciół Niemiec w Amery­
ce, których można teraz podejrzewać o

służenie panu Hugenbergowi.
B.

* * *

Warto przy tej sposobności przypo­
mnieć słowa referenta prasowego przy
senacie W. M. Gdańska, który w spra­
wozdaniu wygłoszonem wobec najwy­
bitniejszych polityków gdańskich oma­
wiał stan i działalność polityczną prasy

polskiej. Referent senatu podkreślił
wtedy z całą bezstronnością, że jakkol­
wiek społeczeństwo polskie, a z niem i

prasa, rozbite jest na niezliczone partje,
to jednak wobec zagranicy pracują
Wszyscy ręka w rękę i idą w takim kie­
runku, jaki wskazuje m inister spraw
zewnętrznych. Wobec wrogów Polacy
nie występują nigdy jako członkowie

tej lub owej partji, a le jako całość.

Tej znamiennej, tak chwalebnej ce­
chy Niemcom brak. Pacyfiści niem iec­
cy otwarcie walczą z rządem na tle jego
polityki zagranicznej, a tacy menerzy
jak Ilugenberg przenoszą teren walk

partyjnych aż do... Ameryki. (js.)

Zeppelinem d o Ziemi Obiecanej
u d ali się ministrowie pruscy.

Berlin, 25. 3. Dziś o godzinie 1 po

północy wystartował Zeppelin z Frie-
drićhshafen do swojej podróży śród­
ziemnomorskiej. Zeppelin zamierza

przefrunąć nad Francją, Wiochami,
Grecją i Azją Mniejszą do Jerozolimy, a

stamtąd z powrotem przez Konstantyno­
pol, Budapeszt i Wiedeń.

Większość uczestników podróży sta­
nowią ministrowie oraz wyżsi urzędni­

cy poszczególnych niemieckich krajów
związkowych.

Lotem kieruje dr. Eckener.

(n) Astrologowie berlińscy nie wróżą
szczęścia tej podróży Koniec marca —

ich zdaniem — będzie obfitował w sze­
reg klęsk elementarnych. Feralnymi
dniami mają być 28 i 29-ty marca.

Zobaczymy, kto będzie m iał rację.

O porozumienie polsko-niemieckie
3est ono życiową koniecznością, powiedział min. Zaleski.

Warszawa, 25. 3. (teł. wł.) Na wczoraj-
szem posiedzeniu towarzystwa badania

zagadnień międzynarodowych minister
Zaleski wygłosił obszerne przemówienie
na temat ostatniej sesji Bady Ligi Na­
rodów, a zwłaszcza o rozprawach nad

kwestją mniejszości narodowych. Mini­
ster przedstawił przebieg debaty, pod­
kreślając, że musi to mieć dodatni

wpływ na m niejszości narodowe w Pol­
sce, zwłaszcza niemiecką. Kierownicy
polityczni m niejszości muszą sobie po­
wiedzieć, że zamiast oglądać się na za­
granicznych protestatorćw i obrońców,
rozsądniej jest ebrać stanowisko bez za­
strzeżeń ,oparte na szczerej lojalnoćci w

stosunku do państwa i dążeniu do poro­

zum ienia i współpracy z większością
polską. Minister zaznaczył, że w ostat­
nim czasie wśród kierowników mniej­
szości niemieckiej objawia się nowy, go­
dny poparcia prąd w kierunku wzajem­
nego zblizćnia. Jeżeli będzie współpraca
między mniejszością niemiecką, a spo­
łeczeństwem polskiem, nie będzie to

przeszkodą na drodze porozumienia
państwowego Polski z Niemcami. Ka­
czej może ułatwić porozumienie, które

jest życiową koniecznością. Rząd polski
dążył i dążyć będzie do porozumienia z

Rzeszą niemiecką, gdyż widzi w tem

nietylko wspólny interes, wspólne do­
bro, lecz jedną z najistotniejszych gwa-

rancyj pokój owych w Europie.

Dżum a w Indiach.
Paryż, (AW.) ,,Matin" donosi z Bom­

baju, iż zanotowano tam cały szereg no­
wych wypadków dżumy. Według donie­
sień tych, epidemja dżumy ogromnie się
rozszerza. Dziennik przypomina, że w

ciągu ostatnich 25 lat, 12 miljonów lu­
dzi umarło na dżumę w Ińdjach angiel­
skich.
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la k wygląda, a jak wyglądać
powinna reforma rolna.

iii.

Szkodliwość przymusowej, a tem samem sztucznej parce­
lacji dla rolnictwa.

Produkcja rolna podlega prawom

'ekonomicznym, a te się nie dadzą, na

zawołanie sztucznie przerobrażać.
Sztuczną reformą była komisja ko-

lonizacyjna niemiecka i dla tego zro­
biła fiasko, finansowe przynosząc

straty państwu, a społeczeństwu nio­
sła szkody przez hodowlę uprzywile­
jowanych pretensjonalnych nieza-

hartowanych w walce o byt, osadni­
ków.

Byla ta kolonizacja sztuczną refor­
mą i,dla tego szkodliwą społecznie i

nietrwałą tak samo, jak kleruchje
ateńskie, jak reforma Grakchów,
jak porewolucyjna reforma agrarna

,we Francji, której wynikiem jest dzi­
siejsze wymieranie 'wsi francuskiej,
jak wreszcie dzisiejsza reforma bol­
szewicka.

Nie Niemcy mogą mówić o trium­
fach kolonizacji, lecz chłopi polscy
pod zaborem pruskim, skoro w ciągu
łat 1896-1904 nabyli roli od Niem­
ców 267.400 ha, a mimo chwilowych
strat w poprzednich latach 1886-1895

polscy osadnicy uzyskali nadwyżkę
w sumie 59.177 ha.

Polska parcelacja nie była przymu­
sową, nie była sztuczną reformą rol­
ną, lecz była naturalnym wynikiem
potrzeb gospodarczych i dzięki usta­
wie. o włościach rentowych i przy

pomocy prywatnych spółek parcela-
cyjnych, opartych o kapitały zie-

aniaństwa i banków polskich, zwłasz­
cza dzięki ruchliwości ś. p. Marcina
Biedermann ułatwiła chłopu wielko­
polskiemu i pomorskiemu zwycię­
stw'o, nabycie zdrowych osad.

Osadnikami byli przeważnie syno­
wie gospodarscy, którzy od ojców do­

stawali w schedzie parę tysięcy ma­
rek, parę tysięcy zapracowali sobie
we W estfalji lub na innej obczyźnie.
I takim kapitalikiem zdobywszy par­
cele przy chłopskiej oszczędności i

pracowitości mogli śmiało konkuro­
wać z niem ieckim kolonistą. Aby
przeszkodzić polskiej parcelacji, rząd
pruski uniemożliwił ustawą Polakom
budowanie domów gospodarczych.
Na tem tle powstał głośny wóz Drzy­
mały. Znam polskich chłopów, któ­
rzy z 40 morgowego gospodarstwa,
nabywali 400 morgowe folwarki, a

następnie kupili jak Walczak, wieś

pod Wrocławiem i dla Niemców stali

się przykładem wzorow'ego gospodar­
stwa.

Także Ostroludki pod Rawiczem ,

wykupili chłopi z rąk bankrutującej,
nie z własnej winy ostatniej z rodu

Łodzią Rogalińskich, rozparcelowali
między siebie, a na resztówce z 300

mórg chłopski nabywca zatrzymał w

prastarym dworze szlachetną dzie­
dziczkę aż do śmierci i uszanow'ał

staropolskie tradycje szlacheckie bez

zmian, przekazując je własnym sy­
nom w spuściźnie. W ten sposób do­
konywała się mimo przeszkód pru­
skich zdrow'a, bo naturalna polska
parcelacja.

Dlaczego dziś w wolnej Polsce po­
sługujemy się nieekonomicznemi

sztuczkami, dlaczego rozbijaniem
przymusowem najproduktywniej-
szych warsztatów rolnych niszczym
dobrobyt społeczny i majątek naro­
dowy?

Tylko dobrowolna, powolna i natu­
ralna parcelacja jest zdrową reformą
rolną i korzyść niesie zarówno osad­

nikom, jak I agrarjuszom, tworząc
zdrowy solidaryzm społeczny. I dziś
żałować należy, że rządy przedmajo-
we odrzuciły ofertę wielkiej własno­
ści miljona ha dla parcelacji, a przy­
jęły demagiczną i komunizmem za­
barwioną ustawę agrarną, wywołu­
jąca walkę społeczną między wielkim

a małym rolnikiem. Nie walka kla­
sowa między rolnikami, ale solida­
ryzm agrarny potęguje produkcję
rolną i państwu zarówno, jak i społe­
czeństw'u korzyść niesie.

Korzyści bowiem o'bowiązującej re­
formy rolnej, jakie na kresach za­
chodnich podnosi obecny minister
reform rolnych, przy dzisiejszych
m etodach parcelacji, m y odwieczni

mieszkańcy ziem zachodnich nie wi­
dzimy i nie uznamy przody, póki nie

otrzym amy wyczerpującej odpow'ie­
dzi na tego rodzaju następujące py­
tania:

Po jakiej cenie przyjęli osadnicy
daną osadę? Jakie są warunki spła­
ty? Jak wysokie jest obciążenie o-

sad? Czy to już w'szystko obliczone
i danym osadnikom podane do wia­
domości? Ile musi osadnik na mor­
dze wyprodukować, chcąc tylko sa­
mo oprocentowanie pożyczek rządo­
wych spłacić prócz amortyzacji? Czy
już i o ile dotychczasowa osadnicy
w'płacili? Odnosi się to w pierw'szym
rzędzie do parcelacji Okręgowych
Urzędów Ziemskich. Bez dokładnej
kalkulacji nie można prowadzić zdro­
wej parcelacji i najbardziej różowe

zapewnienia nawęt samych mini­
strów na to nie poradzą.

Musimy nadto zdać sobie dokład­
nie sprawę z (ego, co więcej kosztuje
państwu, czy budow'a gospodarczych
budynków na 30 morgowych parce­
lach w Polsce, czy na 60-cio lub 90

morgowych w dawnych lub dzisiej­
szych Niemczech? Dalej, czy osadnik

bez własnych kapitałów łub przy mi­
nimalnych wkładach, przy z natury
rzeczy ograniczonych pożyczkach
rządowych jest w możności pokonać

trudności osiedlenia się i prowadzić
intensywną gospodarkę na rolach o

wysokiej kulturze bez uszczerbku dla

produkcji?
Nara zie dla Okręgowych Urzędów

Ziemskich przedstawia się być tanią,
bo się parceluje majątki skarbowe,
za które państwo poza przesunięciem
liczb w budżecie, nie odpowiadają­
cych cenom rynkowym danego ob-

jektu faktycznie nic nie otrzymuje.
Ponieważ atoli skarb państwa otrzy­
mywał z niektórych domen o 600 ha

przed parcelacją przeszło 50 000 zł w

formie tenuty dzierżawnej i podat­
ków% a po parcelacji nie, tylko ury­
w'ają się dochody, ale nadto trzeba
osadników zasilać, więc słusznie mu­
si minister skarbu zapytać się opty­
mistycznego ministra reform rol­
nych: ^Kto po rozparcelowaniu 2 mi­
ljonów ha zwróci państwu podatki i

dzierżawę? Wszak już obecnie w po­
wiecie krotoszyńskim z pow'odu nie
całkiem jeszcze przeprowadzonej
parcelacji dóbr krotoszyńskich sa­
morząd traci w rocznym budżecie

150.000 zł, który to ubytek roczny
trzeba z innych źródeł pokryć.

Dr. ZbąskL

Ciekawe audycje
radiofoniczne.

WTOREK.
17,55-18,50 Wilno. Recital fortepjanbwy mło­

docianego pianisty Fauti.
20 00 Bern. 44. Psalm Mendelssohn-Bartoldy'a .

19,50- 22,30 Poznań - Katowice, Transm. ope­
ry z T eatru Wielkiego w Poznaniu.

20.00 Wrocław . Opera ,,Aida" Verdi'ego.
20.00 Stockboim. Trans misja op ery ,,Fidelio"

Beelhovena.

20,10 Lecgenberg. Operetka Offenbacha ,,Za­
czarowana kotka".

19.20-19,50 Wilno. ,,W ielkanoc u mojej pra­
babki" , audycja pogodna, w wykonaniu zesp.
dram. Rozgłośni Wil.

18,35-18,50 Poznań - Katowice. Recytacje
poezji współczesnej w wykonaniu pp. Czaj­
kowskiego i Tosika, art. T. P. (transmisja na

wszy stkie stacje(.
19.20—19,50 Poznań . Recytacje poezyj w wyko­

naniu p. Buczyńskiej, art. T. N.

W walce z sadyzmem podatkowym
Wielki wlec protestacyjny kuplectwa poznańskiego.

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy.)
Poznań, 25. marca.

Naszemu kupiectwu dzieje się bardzo
ile . Zachłanna śruba podatkowa wyci­
ska z niego

wszystkie soki żywotne.
Na wiecu piątkowym w dniu 22. bm.

olbrzymia sala recepcyjna Targów Po­
znańskich wypełniła się po brzegi tłum­
nie przybyłymi przedstawicielami ku­
piectwa tak z Poznania, jak i z prowin­
cji. Atmosfera sali od początku była na­
ładowana elektrycznością.

Po zagajeniu zebrania przez prez. Ot-

, raianowskiego, wszedł na mównicę za­
służony dyrektor Związku Towarzystw
Kupieckich

p. Brunon Sikorski.

Referat jego znam ionowała powaga,

jaka powinna cechować wystąpjenia o-

ficjalne tak potężnego Towarzystwa. W
słowach spokojnych, przeplatanych tyl­
ko gryzącą ironją referent stwierdza:

Kupiectwo polskie jest wybitnym
czynnikiem państwowotwórczym. Jako
takie docenia zupełnie sytuację skarbu i

godzi się na szereg ustępstw, jeżeli rząd
choć w części uzna jego najżywotniejsze
postulaty.

Godzimy się - m ówił dyr. Sikorski
- na wyrównawczy podatek majątko­
wy, jeśli obniżenie stawek podatku prze­
mysłowego obniżytony znacznie wpływy
skarbu.

Po zaznaczeniu tego obywatelskiego
stanowiska kupiectwa, referent zapoznał
zebranych z uchwałami Zjazdu Wszech­
polskiego. Zjazd ten stanął na stanowi­
sku, że nasze ustawodawstwo podatkowe
jest oparte na

skrajnym egoizmie klasowym
i idzie po linji najmniejszego oporu.

Zjazd wytknął naszej polityce skar­
bowej, że nasza polityka skarbowa

rujnuje życie gospodarcze

i stawił szereg postulatów, które mogą

każdego zdumieć swoją kompromisowo-
ścią .

Nasze kupiectwo domaga się obniże­
nia podatku obrotowego dla hurtowni­
ków i dla towarów spożywczych na

0,5%, dla tranzakcyj komisowych z 5%
na 2%, dla detalu na l% i zwolnienia

zupełnego tranzakcyj eksportowych.
Świadectwa przemysłowe mają być po­
trącane od wpłat na poczet podatku o-

brotpwego. Na podatek majątkowy wy­
równawczy kupcy się godzą pod warun­
kiem zastosowania powyższych ulg, o ile
stawki nie będą większe jak 3 - 2 promil.

Największą ilość zażaleń zgłosił Zjazd
Wszechpolski w stosunku do procedury
wymiarowej, która jest jednym niekoń-

czącym się
łańcuchem nieznośnych udręczeń.

Rezultaty dotychczasowe zabiegów
zorganizowanego kupiectwa są niewiel­
kie. Wprawdzie i Sejm przyznał rację
i rząd uczynił to samo, ale rezultatów
niema. Sejm godzi się wydać ustawę,
obniżającą stawki podatku obrotowego,
a rząd chce obniżać na podstawie peł-
nomocnistw, których Sejm nie chce mu

dać. W rezultacie kupiectwo znalazło

się w sytuacji

zająca, którego psy jedzą wśród

serdecznych przyjaciół... .

Zwracamy uwagę, że fakty, powyższa
ilustrują dosadnie myśli wypowiedziane
przez nas w artykule wstępnym.

W tym czasie, kiedy rząd deklamu­
je frazesy o rozumieniu położenia kup­

ców, urzędy podatkowe robią, co im się
podoba.

A co robią, na to dyr. Sikorski przyto­
czył setkę przykładów, z których każdy

woła o pomstę donieba.

Jedna firma miała 80.000 zł. dochodu
brutto. Urząd podatkowy wyliczył jej
z tego

115 zł. czystego zysku!!!
Firmie zbożowej wyliczono zamiast

pół procent 2% i obrót bezpodstawnie
podwyższono z 750000 na 1.200.000 zł.

W'ymiar wzrósł z 6000 na 32.400 zł. Fir­
ma nie chciała płacić. Ściągnięto przez
komornika

43 003 z!.,
choć należało się tylko 9000 i firma ogło­
siła bankructwo.

Sam b. min. Czechowicz mówił

o sadyzmie podatkowym,
ale jego podwładni wyciskają z podatni­
ków ostatnie grosze i doprowadzają ich
lekkiem sercem do ruiny.

Sytuacja obecna jest bardzo powa­
żna. Egzekucje podatkową yy momencie

gdy przesilenie gospodarcze zbliża się
w ielkimi krakami, są niesłycłianem nie­
bezpieczeństwem dla kraju. A że jest źle
i codzień gorzej, o tem świadczą wymo­
wnie

rosnące protesty wekslowe.

W końcu referatu p. dyr. Sikorski po­
stawił trzy tezy:

1) Trzymiesięczne moratorjum podat­
kowe bez zaliczenia odsetek za zwłokę,

2) Wydanie podatkowej ustawy a-

mnestyjnej,
3) Wprowadzenie stosunku wzajem­

nej wyrozumiałości między władzami a

podatnikami.
Po gorąco oklaskiwanem przemówie­

niu p. dyr. Sikorskiego, do głosu zapisa­
ła się falanga mówców. Temperatura sa­
li podnieconej okropnemi przykładami
dyr. Sikorskiego, podniosła się o dalsze

kilkadziesiąt stopni.
P. Oskar Marchlewski, prezes kup­

ców zbożowych podaje do wiadomości,
że w piątek giełda zbożowa

na znak protestu była nieczynna.
i podaje jeszce jeden kwiatek z niwy po­
datkowej. Jedna firma za podatek źle

wymierzony w r. 1624 uzyskała zwalnia­
jący wyrok Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego. Mimo tego, dziś usiło­
wała władza skarbowa ściągnąć podatek
przez

egzekucję!!!
P. Szulc podaje, że w rozmowie z nim

jeden z wyższych urzędników wyraził
się: ,,Na jednym płatniku społeczeństwu
nie zależy". — ,,Ja będę nis'zczył kupiec­
two, skoro mi ustawa na to pozwala"!!!

P. Basiński z Jarocina przeciwstawił
się półśrodkom i zaproponował urządze­
nie

strajku kupiec'wa
co zebrani przyjęli z olbrzymim entuzja­
zmem.

Strajk trzydniowy, to jedyny środek
walki — mówił potem p. Machciński.

Zasłużony twórca Związku Towarzystw
Kupieckich p. Mazurkiewicz oświadczył:

Dopóty dzban wodę nosi, aż ucho się
nie urwie. Kupcy muszą walczyć o swój
byt, by dzieciom nie zostawić cm enta­
rzyska handlu"!!!

P. Piotrowski z Witkowa stwierdził,
że z podatnika robi się samobójcę.

Po wyczerpaniu listy mówców, wśród
niezmiernie gorącego nastroju uchwalo­
no ostrą rezolucję.

6 . Otto.
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Okręg bydgoski Związku Towarzystw Powstańców i Wojaków
po 6 latach istnienia - na rozdrożu.

Kapitan rez. Wiśniewski
'komendant Związku Powstańcówi Wojaków

na terenie D. O.K.VIII.

(n) Sześć lat dopiero istnieje Zwią­
zek Powstańców i Wojaków w okręgu
bydgoskim (obejmującym 7 powiatów),
lecz wszyscy się z nim liczą, bo liczyć
muszą.

Potężny swój rozrost — z siedmiu na

112 towarzystw — zawdzięcza okręg byd­
goski zrozumieniu idei przez większość
byłych wojskowych, wzbudzającej na­
wet u przeciwników podziw pracy or­
ganizatorów z dotychczasowym preze­
sem inż. Bernaczkiem i wiceprezesem
Walkowskim na czele i nie na ostatku
moralnemu i materjalnemu poparciu u-

dzielanemu Związkowi od samego zara­
nia przez wydawnictwo ,,Dzieimika Byd­
goskiego".

Przypominamy to dlatego, ponieważ
'z' dniem 24. m arca 1929 r. rozpoczął się
nowy okres w historji okręgu bydgoskie­
go. Z powodu niezorjentowania się dele-

.gatów z prowincji, miejscowa jaczejka
,,Obóz Wielkiej Polski" narzuciła okrę­
gowi nowy zarząd, złożony poza małe-
mi wyjątkami z jawnych i zamaskowa­
nych endeków. Nie zm ieniając w niczem

życzliwego dotychczasowego stosunku
do pożytecznej organizacji, za jaką uwa­
żamy Związek Powstańców i Wojaków,
bacznie odtąd przyglądać się będziemy

pracy Zarządu okręgowego, czuwając,
aby organizacja jako taka, nie stała się
narzędziem partji...

Zjazd delegatów był dosyć licznie O'­

besłany. Zastąpione były następujące
obwody: Bydgoszcz, Wyrzysk, Szubin,
Chodzież, Koronowo, Wągrowiec i Si­
cienko, razem 92 delegatów, 133 głosy.
Nie przybyli delegaci z obwodu żnińskie-

go. Otwarcie zjazdu nastąpiło przez pre­
zesa Bernaczka. Szczególnie serdecznie

przywitał on reprezentantów armji.
Marszałkiem zjazdu obwołali zebrani
komendanta związku pomorskiego, ka­
pitana rezerwy Wiśniewskiego z Koro­
nowa, który obejmując przewodnictwo,
oddaje hołd Majestatowi Rzeczypospoli­
tej, następnie wspomina o zasługach
marszał'ka Focha. Pam ięć zmarłego ucz­
cili delegaci przez powstanie z miejsc.
Po chwili poważnego skupienia, przy­
stąpiono do obrad. Jako ławników pro­
ponują ,,oboźnicy" emer. majora Demko-
wa i adwokata Brzeskiego. (P. redaktor
Teska opuszcza salę!) Następują spra­
wozdania ustępujących władz okręgo'­
wych. Prezes Bernaczek z dumą stwier­
dza, że w roku ubiegłym założono 8 no­
wych towarzystw, w spisach figuruje
7151 członków i 771 młodzieży poboro­
wej, zarząd współpracował z wojskiem,
unikał polityki. Sekretarjat (kierownik
p. Uciechowski) miał ogromną pracę.
Dziennik podawczy wykazuje 1406 spraw

załatwionych. Pełniący obowiązki kmdt.

por. rezerwy Strzyżowski przedstawił
szczegółowo wszystko to, co objęte było
programem ćwiczeń; odpraw komendan­
tów i lustracyj odbyło się 4, zjazdów ob­
wodowych 7, doroczne zawody okręgowe
ściągnęły do Bydgoszczy 1018 członków.

Skarbnikowi, który wydatkował ściśle w

j'amach budżetu 14.878 zł., pozostało je­
szcze w kasie 230 zł. Referent oświatowy
red. Nowakowski za przykład wzorowej
akcji oświatowej stawia działalność re­
ferenta obwodu szubińskiego, p. Toma­
szewskiego z Rynai'zewa. Związek ma

szeroko zakreślony plan pracy oświato­
wej, (przewidziane są państwowe refe­
raty oświaty pozaszkolnej w poszczegól­
nych powiatach). Niezadługo ukaże się
też pieśń wojacka. Referent okręgowy p.
Fiołka dorzuca swoje cenne uwagi. Sprę­
żysty aparat zarządów obwodowych zro­
bił swoje, tylko 5 towarzystw na ogólną
liczbę 112 (113~te założyli samorzutnie
nasi wychodźcy we Francji) nie okazy­

Gustaw Bernaczek
Od I'. 1923-1929 pi-ezes okręgu bydgoskiego

Powstańców i Woj aków,

growiec, Birżyński — Łęgnowo, Stanek
— Chodzież, Biedrzyński - Wągrowiec
i Michalak (w obronie Federacji), wspo­
mniał ktoś, że władze wojskowe nie ma­
ją zaufania do dotychczasowego preze­
sa. wzgl. zarządu, oświadczył p. major
Arciszewski, zastępujący na zjeździe do­
wódcę 15. dywizji p. gen. Thommće, iż

zarząd okręgowy współpracując życzli­
w'ie z armją, cieszył się pełnem zaufa­
niem z jej strony.

Wyłoniona z pośród delegatów korni*

sja-matka (wielu delegatów sprzeciwiało
się wyborowi takiej kom isji, uważając
się za pełnoletnich) pi'zedstawiła po
przerwie pr'opozycje co do składu nowe­
go zarządu. P . Perl z Szubina zastrzegł
się, iż w łonie komisji nie było jedno­
m yślności, dlatego zakłada votum se­
paratum. Przystąpiono do głosowania.
Wysunięty na prezesa okręgu p. archi­

tekt Grodzki otrzymuje 42 głosy, część
delegatów wstrzym uje się od głosowania,
24 głosuje przeciw). Ponieważ innej kan­
dydatury nie wysunięto, głosowanie od­
było się jawnie. P . Grodzki urząd przyj­
muje. Upatrzony przez komisję-m atkę
na wicepi'ezesa p. dyr. W alkowski z Szu­
bina, stanowczo wzbrania się wejść w

skład nowego zarządu, mając ku temu

swoj słuszne powody. Z pośród kilku in­
n ych kandydatów, (zrzekają się solidar­
nie pp. Wiśniewski, Tomaszewski, Fioł­
ka i Wita) pozostają dwie do wyboru:
por. rez. Wozignoja, (polecanego gorąco
przez Bydgoszczan) i adwokata Latano-
wicza z Nakła (uzgodniona kandydatura
delegatów z prowincji). Wybrano wice­
prezesem p. adw, Latanowicza. Komen­
dantem wybrano bez sprzeciwu Jedno­
m yślnie por. rez. Strzyżewskiego, sekre­
tarzem p. Uciechowskiego, skarbnikiem

p. Kaszubowskiego. Jako nowi członko­
wie wchodzą do zarządu pp. Wolski za­
stępca sekretarza, Pałaszewski II - za­
stępca komendanta i Demkow - refe­
rent oświatowy. Komisje rewizyjną two­
rzyć mają pp. Brzeski, Błaszak i Bie­
drzyński.

Dokonawszy jeszcze wyboru 15 delega­
tów na zjazd związkowy, mający się od­
być 12 i 13 maja w Grudziądzu, rozpa-

Hipolit Walkowski
dotychczasowy 'wiceprezes okręgu,

prezes obwodu Szubin.

wało żywotności. Jest to odsetek bardzo

mały.
Ustępującemu zarządowi podzięko­

wano burzą oklasków za jego owocną

pracę. Ponieważ w czasie ożywionej dy­
skusji, w której brali udział pp. Pała-
szewski (imieniem Hallerczyków), Deja,
Grodzki, W olski, Gajewski - Margonin,
(przeciw Federacji), Żmidźiński — Wą-
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Miss o Szkarłatnem
Spojrzeniu .

Powieść z najbliższej przyszłości.

(Ciąg dalszy.)
Bracia nie znali wzajemnie swych na­

zwisk. Nazwiska znane były tylko wo­
dzom sprzysiężenia. Między sobą nazy­
w'ali się pseudonim ami.

Uroczyste przyjęcie nowego członka w

poczet stowarzyszenia odbywało się je­
dynie dla wykazania nowowstępujące-
mu mocy i siły organizacji i dla ostrze­
żenia go przed zdradą i tchórzostwem.
Na tych bowiem dwudziestuczterech

braciach, którzy byli świadkam i przyj­
m owania nowego członka do sprzysię­
żenia, spoczywał obowiązek dopełnienia
na nim wyroku śmierci w razie do­
w'iedzionej zdi'ady lub tchói'zostwa.

Dochodziła północ, gdy na salę zebrań

weszły trzy osoby, na widok których
bracia rozpi'oszeni w drobne grupki,
przerwali rozmowy i skłonili się z usza­
nowaniem.

Pi'zybyli odpowiedzieli podniesieniem
dłoni pionowo w górę, co oznaczać mia­
ło powitanie, poczem zajęli miejsca za

stołem.
— Czy bracia są wszyscy w komple­

cie? - zapytał jeden z pi-zybyłych.
— Jest nas dwudziestu czterech —

odpowiedzieli zebrani.
- To dobrze, czy jest brat adept?
- Czeka w przyległym pokoju - - od­

parł Japończyk, mieszkaniec domu, któ­

ry spełniał funkcje gospodarza zebra-
nia.

— To dobrze — pow'tórzył przewo­
dniczący - możemy zacząć obrady.

Jeden z prezydujących, ten, który sie­
dział po prawej stronie przew'odniczą­
cego, młodego i szczupłego człowieka, w

sportowem odzieniu, powstał i dał znak,
iż chce mówić. Bracia spiskowcy przed­
tem jeszcze zajęli miejsca na ławach.

— Bracia ,,sprzysiężenia ślepego Joh­
na" — ozwał się donośnym głosem —

zebraliśmy się na coraz częstszą uro­
czystość, przyjęcia nowego brata w na­
sze szeregi. Zanim pi'zystąpimy do wła­
ściwych obrad chcę wam wyrazić po­
zdrowienia od tego, który chociaż, przez

nikogo z was nie znany, jest jednak wo­
dzem całej naszej organizacji, od nazwy

którego sprzysiężenie nazwę swą wzię­
ło. Pozdrow'ienie przynoszę wam bra­
cia od tego, który tkwiąc w sercu wro­
ga kieruje naszemi i waszemi krokami.
Pozdrowienia wam od ,,ślepego Johna".

Szmer był odpowiedzią na to pozdro­
wienie. Gdy uciszył się, zamaskowany
mężczyzna mówił dalej.

— Ślepy John przesyła wam pozdi'o-
wienie i dziękuje za walkę bohaterską
dla naszej sprawy. Dla sprawy wiel­
kich zwy'cięskich Niemiec i bratniej da­
lekiej Japonji.

Brat najwyższy, ,,ślepym Johnem"
zwany, śle wam słowa otuchy. Musimy
pomnażać strach i grozę, jaka padła na

Stany Zjednoczone. Musimy dalej pro­
wadzić nasze dzieło ofiarnie i bez wa-

hań. Na morzach i oceanach ze zmien-
nem szczęściem toczy się dotąd wojną.
Ale w dalekich Niemczech, w Fi*ie-

drichshafen, nad Rodeńskiem jeziorem,
czuwa niemiecki geni'usz. Budują się ol­

brzymy powietrzne, superzeppeliny,
które niedługo przelecą ocean, by na to

miasto, by na kanał panamski, na por­
ty amerykańskie rzucić wiele ton poci­
sków o morderczym gazie. Czy w'iecie

bracia, że ton k ilka nowoodkrytego ga­
zu, zwanego thanatoidem dziesięciomi-
ljonowy Nowy Jork obróci w cm enta­
rzysko, w ti'upiarnię. Przyświeca nam

hasło miłości naszej niem ieckiej ojczy­
zny. Służymy jej i służyć będziemy po­
mni przykazania, iż Niemiec i na dł-u­
giej półkuli i dziesiątem nawet emigra-
cyjnem pokoleniu jest zaw'sze i tylko
Niemcem.

Znowu szmer zadowolenia i ciche o-

krzyki entuzjazm u przerw'ały mówcy.
Odczekał chwilę, potem znów głos za­
brał.

- Aby nie wylegli się zdrajcy w na­
szem gronie, ogr'aniczyliśmy naszą licz­
bę do tysiąca. Jest nas tysiąc i tylko,
gdy któryś z braci śmierć poniesie chlu­
bną, przy wykonywaniu powierzonego
mu zadania, nowego brata przyjmuje­
my w nasze szeregi, by liczba nasza ni­
gdy nie m alała. Dlatego zebranie nasze

w celu przyjęcia nowego brata jest za­
razem zebraniem żałobnem. Pożegna­
niem tego, który zginął. P o wykonaniu
zamachu na gubernatora stanu Massa-
chussets odebrał sobie życie, by nie

wpaść w ręce policji amerykańskiej
brat Śmigły. Brat Śmigły nazyw'ał się
Karol Bergstein. Powstańcie bracia,
by oddać bratu Śmigłemu ostatnie po­
żegnanie.

Dwudziestuczterech zamaskowanych
powstało, w m ilczeniu z swych miejsc.

— A teraz — ciągnął dalej mówca, gdy
bracia zajęli z powrotem swe miejsca —

trójka najwyższa przedstawi nam nowe­

go brata-adepta. Trójka najw'yższa ob­
darza brata tego zaufaniem i nie krę­
pując waszej decyzji, proponuje wam,

byście go przyjęli w miejsce zmarłego
brata Śmigłego i do wszystkich dopu­
ścili tajemnic. Gzy m acie jakie zapyta^
nia bracia, nim adepta powołam y przed
wasze oblicza?

— Czy trójce najwyższej wiadom a

jest przeszłość bi-ata-adepta? — zapy­
tał jeden z zebranych.

— Bi-at, o którego przyjęciu stanowić

macie, prześladowany był dla m iłości

Niemiec, a zanim przybył do Stanów

Zjednoczonych nosił mundur w ojczyź­
nie. Brat ów jest to człowiek odważny
i wiele obiecujemy sobie po nim. Czy
są jeszcze jakieś pytania?

Nie odezwał się nikt. przeto przema­
wiający usiadł i szepnął słów parę prze­
wodniczącemu, który dał znak gospo­
darzowi zebrania:

— Wprowadzić brata adepta.
Japończyk w m ilczeniu usłuchał l-oz-

kazu. Drzwi bocznego pokoju otw'orzy­
ły się i na środek sali wszedł ten, który
m iał dopełnić liczby tysiąca sprzysiężo-
nych. Pewnym siebie wzrokiem po­
wiódł po zebranych. On jeden z tego
całego zebrania nie był zamaskowanym.

Adept zatrzymał się na trzy ki-oki

przed stołem prezydjalnym i złożył u-

kłon, poczem wyprostował się i czekał.
— Kto jesteś i czego szukasz tutaj? -

zapytał go przewodniczący świeżym,
melodyjnym głosem , który bratu adep­
towi wydał się głosem kobiecym.

—Jestem Niem cem i przyjaciele*. Ja­
ponji! — odparł zapytany. — Przycho­
dzę z prośbą o przyjęcie mnie w wasze

szeregi.
(Ciąg dalszy nastąpi,)
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trywano zgłoszone wnioski. Przyjęto
wniosek obwodu Chodzież, domagający
się opracowania nowego statutu i wnio­
sek obwodu Wyrzysk, o przeniesienie
siedziby Związku Pomorskiego z Gru­
dziądza do Bydgoszczy. Towarzystwom
polecono ubezpieczyć swoich członków
na życie i od wypadku w T-wie ,,Vesta".

Pod koniec zebrania uchwalono w y­
słał zredagowane przez p. Nowakow­
skiego telegramy z wyrazami czci i hoł­
du do P. Prezydenta Rzeczypospolitej,
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego,
generałów Pasławskiego i Thommće i

J. E. kardynała Hlonda, Prym asa Polski.
W telegram ie do ,,Dziadka'* wyraźnie
podkreślono, iż w podjętem wielkiem
dziele naprawy u strofu RzeczypraEpoIi-
tej znajdzie Pan Marszałek w powstań­
cach i wojakach tutejszych zawsze chęt­
nych pomocników...

Delegaci, przed rozejściem się, zgoto­
w ali owację swemu pierwszemu preze­
sowi kapitanowi rez. Bsrnaczkowi, po­
lecając nowemu zarządowi, aby uczcił

go należycie. P. Berna czek na to istotnie

zasłużył, poświęcając 6 lat bez wytchnie­
nia swe siły umysłowe i zdrowie dla u-

;miłowanej przezeń organizacji.

Z KRAJU.

Warszawa, 23. 3. (Tel. wł.) W kołach

wojskowych istnieje projekt trwałego
uczczenia m arszałka Focha przez nada­
nie wyższej szkole wojskowej nazwy

Akademji Wojskowej imienia Marszał­
ka Focha (czytaj Fosza).

Warszawa, 23. 3. (Tel. wł.) Przyczyna
nagłego zgonu senatora Miklaszewskie­
go nie przestaje zajmować opinji pu­
blicznej. Przeprowadzona sekcja zwłok

nstaiiła, iż senator zmarł śmiercią na­
turalną na udar serca, nie, jak podawa­
no, skutkiem otrucia się weronałem.

Warszawa, 23 3. (Tl. wł.) Marszałek

Sejmu wysłał do prezesa francuskiej iz­
by deputowanych depeszę kondolencyj­
ną w imieniu Sejmu, tak samo grupa

parlamentarna polsko-francuska i pre­
zes sejmowej komisji spraw wojsko­
wych. Ambasador Laroche odwiedził
m arszałka Daszyńskiego i podziękował
za przemówienia w Izbie.

EataJ superarbiirem w sprawie
W oźnlcki—Jędrzej awicz.

Warszawa, 23 3. (Tel. wł.) Sąd mar­
szałkowski w sprawie W oźnicki-Ję-
drzejewicz ukonstytuował się przez wy­
bór superarbitra w osobie b. marszałka

Rataja. Pierwsze posiedzenie sądu
przeznaczono na dziś na godz. 12,30
Wyzwolenie uchwaliło wczoraj rezolu­
cję, stwierdzającą, że honor prezesa
klubu nie został zachwiany. Klub da-

rzy go tym samym szacunkiem i potę­
pia teror polityczny ,którego się wobec
n iego dopuszczają,

Wisła ruszyła
wSandomierzu i Zawichoście.

Warszawa, 25 3. (teł. wł.) Według ra­
portów, nadeszłych do biura hydrogra
ficżnego, zbliża się okres ruszania rzel(
w środkowej i północnej części kraju
W isła wczoraj rano ruszyła w Sando
mierzu i Zawichoście. Lód pod Warsza­
wą wynosi 42 cm. grubości. Gdyby ru­
szyły lody przy obecnym poziomie Wi­
sły. powstałyby zatory i tw'orzyłyby słę
praw'dopodobnie'lokalne wylewy. Na

w'szystkich odcinkach zarządzono ostre

pogotowie.

Z Rosji sowieckiej.
Chłopi przeciw komunistom.

W Moskwie zostały ogłoszone dane

statystyczne o antysowieckim terorze

na wsi. W ciągu 1926 roku zanotowano
400 zamachów na przedstawicieli wła­
dzy sowieckiej. W 1927 roku liczba ta

przekroczyła 700, a w 1928 r. 1000 wy­
padków zamachu, przyczem dokonano
200 zabójstw urzędników sowieckich.

37.000 kom unistów wyrzucono z partji
komunistycznej.

Z Moskwy donoszą, że centralna ko­
m isja rewizyjna zatwierdziła listę ko­
m unistów, którzy mają być wydaleni z

partji kom unistycznej. Lista ta za­
wiera 37.000 nazw'isk.

Sowiety zacierają ślady
po Trockim.

Rada Komisarzy Ludowych nakazała

wszystkim sow'ietom przemianowanie
wszystkich ulic i placów oraz osiedli na­
zwanych od imienia Trockiego na inne

nazwy ku czci przywódców bołszęwizmu
najpóźniej do 1 maja rb.

Potyczka oddziałów kurdyjskich
z komunistami na pcgraniczu

scwieeko-turecklem.

Według doniesień z Batum u doszło
na granicy sowiecko-tureękiej do g wał­
townych zajść. Oddział uzbrojonych
jeźdźców, prawdopodobnie kurdyjskich,
nad ranem usiłow ał przedostać się na

południowy wschód do Batum u przez

granicę sowiecko-turecką. Oddział ten

dotarł przejściowo na terytorjum so­
w'ieckie, został jednak po gwałtownej
strzelaninie odrzucony przez oddziały
sowieckie i wyparty zagranicę. Z obu
stron są straty w zabitych i rannych.
Prawdopodobnie napastnicy chcieli się
przedostać na terytorjum sowieckie w

celach rabunkowych.

ZE ŚWIATA.
RZYM, 25. 3. (Tel. wł,). Odbyły się tu pier­

wszy raz wybory według nowej faszystowskiej
ordynacji wyborczej. Ogranic zono się do tego,
że wyborcy składli karty z napisem tak lub nie,
tj za listę lub przeciw niej. Jak wiadomo,
listy zatwierdzone zostały przez radę faszy­
stowską.

LONDYN, 25: 3. (Tel. wł.). Na Kabul rzuc o­
no z samolotów kilkanaście tysięcy odezw
Aman Ulacha zapowiadających, t e król nie

będzie mścił się na tych, którzy walczyli i wal­
czą przeciw niemu.

Powiesiła troje dzieci, poczem

popełniła samobójstwo.
Praga, 23. marca.

We wsi Kaltenbach ludzie, wracają­
cy wieczorem z KamienfSy Czeskiej, zau­
ważyli na skraju lasu porzucone sanki.

Idąc ich śladem, znaleźli troje zwłok,
zawieszonych na gałęziach. Były to

zwło'ki dzieci żony pewnego robotnika.

Według przypuszczeń, m atka w przy­
stępie szału powiesiła dzieci, poczem po­
pełniła samobójstwo.

Stresem ann nie nstępnje,

Londyn, (AW.) , ,Dailly Telegraph"
donosi z San Remo, że stan zdrowia m i­
nistra Stresemanna znacznie się polep­
szył. Pogłoski, które pojawiły się o za­
mierzonej dymisji Stresemanna są zu­
pełnie bezpodstawne.

Osford — Cambridge.
(Własne radjo).

Londyn. Poraź 81 rozgryw'ane zawody
wioślarskie w dniu 23 bm. między ó-
semkami uniwersytetów Gxford i Cam­
bridge przyniosły zwycięstwo osadzie

Cambridgen, wywalczone 10 długościa­
mi. Temsamem obydwa uniwersytety
mają obecnie po 40 zwycięstw. Wzdłuż

trasy biegnącej na przestrzeni 6y0 kim,
ustawił się pćimiljonowy tłum. Zawody
te rozgrywa się już od roku 1829.

Wybory do parlamentu angielskiego
30-go maja.

Londyn, (AW.) Nowy wybory do par­
lamentu angielskiego odbędą się w dniu

30-go maja.

Niesłychane zajście w drukarni

krakowskiego,,Kuriera".
Z Krakowa piszą nam:

Wydawnictwo zilustrowanego Kurje-
ra Codziennego** w Krakowie było wi­
downią następującego zajścia między
pracownikami technicznemi Polakami,
a Niemcami, które wywołane zostało na

tle obrazy polskich uczuć państwowych
i narodowych przez Niemców. Z po­
śród siedmiu Niemców zagranicznych,
pracujących w oddziale rótograwury za­
kładów ,,IKC**, jeden z pośród nich, nie­
jaki Fleischm an z Wiednia, odezw'ał się
do rysow'nika Jaworskiego, w'ykonujące­
go orła polskiego, temj słowy: ,,To jest
g... polskie!" Na to Jaworski z obu­
rzeniem odparł: ,,Pan się myli, to jest
nasz biały orzeł polski!". Fleischm an

z drwinami jednak podtrzymał po raz

drugi swój sąd o godle państwowem!
Oburzeni tem pracow'nicy polscy

zwTÓcili się do policji z prośbą o zajęcie
się spraw'ą obrazy godła państw'owego
przez obcokrajow'ca. W wydziale śled­
czym ,,Pod Telegrafem" przesłuchano na

skutek tego pięciu świadków zajścia.
Wszyscy jednozgodnie potw'ierdzili
prawdziw'ość zeznań Jaworskiego. Na

policję wezw'any był również Fleisch­

man, oraz przedstawiciel dyrekcji wy­
dawnictwa. Ponieważ Fleischm an po

tej przygodzie nietylko nie został pociąg­
nięty do odpowiedzialności karnej, ani
też nie został zwolniony z posady w ,,Ku-
rjerze Codziennym**, lecz w dodatku po­
czął szykanować i odgrażać się polskim
pracownikom, dwóch z pośród nich.

(Górnoślązak i Poznańczyk), zm uszeni

byli podziękować za posady.
Zaznaczyć należy, że wydawnictwo

wspom niane w oddziale rotograwury
3-ch z kolei uczniów polskich zwolniło
na skutek nacisku Niemców, natomiast
został przyjęty, m imo protestu polskiego
związku litografów, jeden uczeń nie­
m iecki aż z Augsburgu, który pobiera
500 zł. miesięcznie(, podczas gdy inny
fachowy Polak (trawiacz), ojciec rodziny
otrzymuje zaledwie 400 zł. miesięcznej
płacy. (KAD).

(Czy organizacja drukarzy krakow­
skich tak mało posiada wpływu, lub mo­
że ze względów przynależności swojej do

czerw'onej międzynarodówki uważa za

rzecz zbyteczną zareagować w tym wy­
padku? - Przyp. zecera).

Udają baranków.
Bydgoszcz, 26 marca.

Na jednem z zebrań miejscowych,
socjalistycznych związków klasowych
podniesiono pytanie, czy prawdą jest, że

projekt P.P.S . o reformie Konstytucji
zawiera przepisy wszczynające walkę
z Kościołem. W odpowiedzi na to o-

świadczył referent: ,,Ąle gdzież tam!

Chcemy tylko przez rozdzielenie Kościo­
ła od państwa uwolnić Kościół od pęt
politycznych i umożliwić mu całkowi­
te poświęcenie się służbie Bożej. Chce­
my z życia religijnego usunąć przymus,

który wytwarza obłudę i spacza dusze
i charaktery. Chcemy więc, aby religja
była sprawą wewnętrzną człowieka, je­
go sprawą prywatną, do której mu się
żadna władza wtrącać nie powinna.
Dziwimy się wprost, że kler tego nie
chce zrozumieć i szczuje społeczeństwo
przeciw nam jako wrogom religji i Ko­
ścioła. Zresztą pytanie jest u nas nie
na miejscu. Jako związki wolne je­
steśmy bowiem organizacją apolityczną,
która się sprawami wiary i polityki nie

zajmuje".
Ze smutkiem nam stwierdzić wypa­

da, że odpowiedź ta nie wywołała żadnej
dalszej dyskusji. I chociaż w zebraniu
brali udział ludzie, którzy uchodzą za

katolików, nikt nie wytknął referentowi,
że haniebnie kłam ie. Od kiedyż to Wol­
ne Związki, prowadzone przez p. Matu­
szewskiego, są apolityczne, od kiedyż
odżegnywują się od socjalizmu? Pam ię­
tamy przecież dobrze, że w czasie wybo­
rów biura tego związku były siedzibą
okręgowego kom itetu wyborczego P.P.S .

(dwójki). Pamiętam y, że sztandary
związku tego ,,święcone'* w Dolinie, bio­
rą udział w majowym pochodzie, urzą­
dzanym rok rocznie dla demonstracji
jaskrawych haseł socjalistycznych.

Doprawdy dziwić się trzeba, że wo­
bec takich faktów zawsze jeszcze są ka­
toliccy robotnicy, którzy wierzą w apo­
lityczność Wolnych Związków, zasilają
organizację tę swoimi groszami i

wzm acniają przez to obóz nienawiści,
wrogi Kościołowi i Wierze św.

Ile trzeba naiwności, aby bez sprze­
ciwu przyjąć odpowiedź, twierdzącą, że

socjaliści pragną dobra Kościoła?!

Czyż ci, którzy uczestniczyli w danem

zebraniu, są ślepi i nie widzą i nie wie­
dzą, jak kończy się rozdział Kościoła od
oaństwa i t zw ,,wolność religijna"
tam, gdzie już rządzą lub rządzili socja­
liści (Meksyk, Francja')?

Z punktu widzenia projektu socjali
stycznego, religja to rzecz prywatna

Według socjalistów, każdy obywatel
może niby robić co mu się chce, wierzyć
albo nie. wierzyć, należeć do związku re

ligijncgo, albo nie należeć, wychowywać
swoje dzieci w duchu religijnym albo
nie pozwalać na takie wychowanie. Ale

jak sobie wyobrażają socjaliści w ta­
kich warunkach moralność społeczeń­

stwa bez religji, tego doprawdy nie mo­
żemy zrozumieć. Przecież moralność,
która wynika z religji, jest podstawą
bytu społeczeństw, przecież etyka chrze­
ścijańska, ściślej katolicka to jeden z

składników cywilizacji europejskiej, to

potężny czynnik rozwoju społecznego.

Socjaliści nie chcą tego uznać i li­
znąć tej prawdy nie mogą, gdyby bo­
wiem stanęli na gruncie etyki chrześci­
jańskiej, stanowiącej odtrutkę przeciw
socjalizmow'i, uznać by m usieli ban­
kructw'o swojej bezbożnej idei. W al­
cząc o rozdział Kościoła od państwa,
chcą Kościół odsunąć od współdziała­
nia z państwem w kierunku moralnego
wychow'ania społeczeństwa.

W tym kierunku idzie ich walka o

usunięcie religji ze szkół. A przecież
szkoła daje nietylko wiedzę. Szkoła jest
także czynnikiem wychowawczym,
kształcącym charaktery. Jakżeż więc
mowa być może o moralnem wychowa­
niu młodzieży bez religji, a więc i o na­
leżytem przygotowaniu społeczeństwa
do moralnego życia w państwie?

Widzimy, że nauczanie w szkołach

religji jest państwową koniecznością,
taką samą jak przymus nauczania wo-

góle.
Powyższe przekonać m usi każdego, źe

projekt ,,reformy" Konstytucji, zgłoszo­
ny m. in. przez socjalistów, jest sprzecz­
ny z poglądami Kościoła i z interesami

państwa. Katolik i Polak takiego pro­
jektu popierać nie może.

Przesyłek merreżnKh na

poczcie nie wolno zafmować.
Ministerstwo spraw wewn. wyjaśniło w

drodze specjalnego okólnika sprawę postę­
powania przymusowego administracji w

wypadkach zajmowania przez organa egze­
kucyjne znajdujących się w urzędach pocz­
towych sum pieniężnych, adresowanych do

odbiorców, przeciwko którym skierowana

jest egzekucja,
O ile przesyłka pieniężna pochodzi z za­

granicy, to kwoty, wpłacone na przekazy
pocztowe, stanowią własność nadawców aż

do chwili wypłaty ich w sposób przepisowy
odbiorcom lub ich pełnomocnikom. Co się
tyczy wewnętrznego obrotu przekazów, to

na mocy rozporządzenia Prezydenta Rzpltej
o odpowiedzialności skarbu państwa za

przesyłki pocztowe, należy wysnuć, że tak­
że polskie ustawodawstwo wewnętrzne stoi

na anaiogicznem stanowisku, jak umowa

madrycka, i uważa za właściciela kwot pie
nięźnyeh. przesyłanych pocztą, nadawcę, a

nie odbiorcę.
Wobec powyższego należy uznać, że za­

jęcie na poczcie przesyłek pieniężnych, a-

dresowanyeh do osób, przeciwko którym
prowadzona jest egzekucja administracyj­
na, jest zupełnie niedopuszczalne.

I
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Nieśmiertelne dzieło
l E k s . biskupa Dub-Dubowskiego
Zakon sierot i pracy. - Polsce potrzeba rzemieślników.-
Po sześciu latach.- Wielka idea i myśl Boża. - Za Oceanem.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

f* J, E. Ks. Dr. Ignacy Dnb-Dabowskl

b. ordynarjusz diecezji Łucko-Żytomier-
feiej, założyciel zakonu braci mniej-

szych Św. Franciszka.,

Bzym, w marcu 1929 roku.
' Wielki nasz wieszcz narodowy, Adam

Mickiewicz, kiedy przybył do Paryża
po nieszezęśliwem powstaniu 1831 roku
I przyjrzał się rozpolitykowanej em i­
gracji powiedział: ,,Na nic się to wszyst­
ka zdała .— Polsce potrzeba zakonni'* I

słow a wieszcza wkrótce stały się ciałem
e - z ducha jego myśli powstali Zmar­
twychwstańcy, którzy ideę zmartwych­
wstania Ojczyzny roznieśli po całym
Iwiecie I obok m azurka Dąbrowskiego
,,Ż ziesmi włoskiej do Polski" płynęła
głębokim korytem m yśl w'olnościowa,
która ,,budziła śpiących z uśpienia" i *

była ewangelją skutego w kajdany nie­
w oli Narodu.

..,

^ 's

I myśl wieczna, stała się ciałem -

'
o -(

bok Zmartwychwstańców - chorążych
Polski wolnościowej Polska zmar­
twychwstała.

OTW Polsce zmartwychwstałej potrzeba
lud zi pracy" - rzekł równie wielki Po-

lak-Kapłan patrjota, .T. E. ks. bp, dr.

Dub-Dubowski, ordynarjusz diecezji
łucko . żytomierskiej i administrator

'Apostolski diecezji kamienieckiej,
I znowu słowa wielkiego Polaka - Ka­

płana stały się ciałem i z myśli Jego
zrodził się zakon ,,braci misjonarzy III

zakonu św, Franciszka".

6 lat temu przy b. kościele karmeli­
tanek w Dubnie zrealizowała się myśl
zrzekł się swych diecezji, zamieszkał w

Rzymie w domu zakonnym O. O. Misjo-
narzy św. Wincentego a Paoło, nie prze­
stając w ciszy i spokoju bez rozgłosu
dalej pracować dla ukochanej Ojczyzny.

W ślad za Nim wynieśli się z diece­
zji łucko - żytomierskiej i pierw'si bra­
cia świeżo założonego zakonu.

Przyjął ich szlachetny ordynarjusz die­
cezji lubelskiej J. E . ks. bp. Marjan
Fulman, I po sześciu łatach ten zakon
braci sierot - rzemieślników', jak ewan­
geliczne ziarnko gorczyczne rozrósł się
w poważne drzewo - roznosząc p ą Pol­
sce całej wielką ideę i myśl Bożą,

I dziś ci bracia misjonarze III zako­
nu św, Franciszka m ają sw'oje własne

domy: w Lublinie, Lubartowie Lubie-

szowie, Drohobyczu, Zakopanem, Gdyni,
Częstochowie i Grabówce: 8 domów w 6

diecezjach - to najwyraźniej świadczy,
jak Bóg sam opiekuje się tą naprawdę
wielką ideą.

Po Polsce całej ci bracia w habitach
franciszkańskich zbierają młodzież i

uczą jej rzemiosła — wypuszczają w

J. E. ks. biskupa Dub-Dubowskiego i

powstał zakon, ale zasadniczo różniący
się od wszystkich istniejących zakonów
w Kościele Katolickim.

Tak, jak św. Benedykt tysiąc lat temu

wypuścił w świat swych braci rzemie­
ślników, tak obecnie i J. E. ks. bp. Dub­
Dubowski, zakładając ten zakon, w'y­
kreślił m u cel jeden wielki, szczytny i

szlachetny - rzemiosło,
Polsce potrzeba dobrych, uczciwych

rzem ieślników, ł

Młodzież biedna i siero ty znaleźć m u­
szą przytułek i szkołę życia - oto myśl
druga tego zakonu.

W zgromadzeniu rzem ieślników

Album wraz z wierszem
jako dar p. prezesa Bolesława Koreywy, wręczony Ojcu świętemu

w dniu 12 marca 1929 r.

wszyscy są braćmi, wszyscy w habitach
franciszkańskich bez różnicy zawodu,
niema wyższych i niższych, są tylko
bracia — oto myśl trzecia tego szla­
chetnego zakonu, zakonu XX wieku, o-

partego o Chrystusa i wyścig pracy.

Wkrótce potem wielki założyciel
świat uczciwych, zacnych, pow'ażnych
rzem ieślników — podstaw'a dobrobytu i

bogactwa kraju

Tdąc śladem w'ielkich pionierów wy-
chodźtwa. polskiego, zakon ten wy w'ę­
drow'ał i za ocean i na ziemi Washing­
tona w Eureka, Mo. J. E. ks. bp. dr. Dub­

Dubowski, wizytując Polonję amery­
kańska natrafił 1 na. braci swego zako­
nu, którym pośw'ięcił wspaniały klasztor
i kościół. Oprócz tego już drugi dom

otwierają pod St. Luis, gdzie nabyli bra­
cia 400 ha ziemi i oddają się z zapałem

rolnictwu i ogrodownictwu. Żywotna
nader ekspansja tego młodego zakonu

pracy cudownie w'prost, strzela konara
mi wszędzie, gdzie bije polskie serce

pod ludu sukmaną, gdzie pot polskie­
go robotnika w twardej opoce zdobyw'a
czarny kaw'ałek chleba i jasną, pogodną
przyszłość. Obecnie ci bracia m niejsi III
zakonu św. Franciszka, ci ludzie prości
o gołębiem sercu i śpiżowym charakte­
rze zabiegają około otworzenia domu

swego w Wiecznem Mieście, aby tak, jak
inne zakony być blisko Stolicy Piotro-

wej, być blisko Następcy Chrystusa na

ziemi i w razie potrzeby doświadczać

Jego łask i pomocy.

I znowu skromny założyciel I. E. ks.

bp. Dub-Dubowski wytęża wszystkie
swoje siły, aby tym ludziom pracy, tym
robotnikom '

- rzemieślnikom w habi­
tach pomóc i w- Romie ich urządzić.

Błogosławione niechaj będzie po wie­
ki imię Kapłana - Polaka - Biskupa,
który pierwszy zrozumiał, iż Polsce

zmartwychwstałej — łudzi pracy - bu­
downiczych potrzeba i ten zakon brayi
mniejszych do życia powołał.

—Tpjjr'r
I te jest nieśmiertelne dzieło 3. B. ks.

biskupa Dub-Dubowskiego, Jego pomnik
chwały i sławy, który po świecie sta­
wiają w sercach Rodaków zakonnicy
pracy.,, i miłowania w Chrystusie,

Lawina.

Dom wychowawczo-rzemieśinlczy w Lubartowie
dawniej XX Sanguszków,

Orkiestra wychowanków Braci Misjonarzy w Lublinie,

Nowicjusze zakonni Zgromadzenia Braci Misjonarzy
III zakonu św. Franciszka w Lubartowie.
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Kto zapomniał
odnowie przedpłatę na ,,Dsisnnit(
Bydgoski**. może to uczynię
jeszcze w każdym urzędzie
pocztowym.

Zjazd delegatów harcerstwa
pomorskiego w Toruniu.
Wczorajszej niedzieli Odbyła w T oruniu

chorągiew pomorska Związku Harcerstw'a

Polskiego swoje doroczne walne zgromadze­
nie. Obrady zagaił dyrektor Dutkowski,
przewodniczył obradom d-ca O. K. VIII. ge­
nerał Pasłowski. Na porządek dzienny skła­
dały się sprawozdania, referat- oraz wybór
now'ego zarządu. Wieczorem hufiec toruń­
ski urządził wieczornicę.

Szczegółowe sprawozdanie ze zjazdu, któ­
ry w'ykazał żywotność idei skautingu oraz

pomyślny rozwój harcerstwa na terenie. Po­
morza, podamy ze względów technicznych
dopiero jutro, (js.)

Inowrocław.
2 Rady miejskiej. Sobotnie po siedz enie R a­

dy miejskiej dało nam kilka ,,kwiatków" z go­
sp odarki miejskiej. Tak np. w swoim czasie
uchwalono gratyfikację z powodu 30-iecia wy­
trwałej pracy dla głównego sekretarza magi­
stratu, p. Rosińskiego, w kwocie zaledwie 100

złotych... Rada miejska, która tak często sza­
fuje groszem publicznym, tu p o skąpiła grosza
i p. Rosiński tej drob nej nagrody nie przyjął,
ofiarowując ją na cele dobroc zynności sp ołe­
cznej. Uchwalono na st., że w'iceprezydent mia­
sta ma pobierać uposażenie według VII. kate-

gorji płac, opró cz tego otrzyma on wolne mie­
szkacie, opał i światło, Z innych uchwał wa­
żniejszych p ostanowiono z wypłaconych w gru­
dniu z aliczek zwrotnych b ezrobotnym resztę
ok. tysiąca zł, której to sumy nie udało się do­
tąd ściągnąć, umorzyć. Ożywioną dysku sję
wywołała kwestją wynagrodzenia dla członków

Rady Ko munalnej Kasy oszczędności. Darem­
nie p. Matuszkiewicz przemawiał przeciw wy­
g'órowanemu (prop onowano nawet 50 zł za ka­
żde po siedzenie dla każdeg'o z członków) wy­
nagrodzeniu, które to zajęcie winno być ho-

norowem, jak i prac a radnych. Po stanowiono

op łacać po 25 zł poszczególnym członkom R a­
dy K, K. O. za każdorazowe posiedzenie. —

Dla ogółu mieszkańców naszego miasta dość

przykrą stanie się uchwała co do podwyższenia
cen za dzierżawę gazomierzy w wysokości od
50 do 100 nawet procent, zależnie od rodzaju.
Wreszcie opróc z spraw drobniejszych upowa­
żniono magistrat do wypłacania z asiłku przed
Wielkanocą bezrobotnym, na sumę ogólną
do 5000. zł.

Obchody imieninowe marsz. Piłsudskiego.
W niedzielę odbyły się zawody sportowe, przy­
stosowane do tego obchodu, w poniedziałek
wieczorem cap strzyk i przemówienie ko men­
danta garnizonu. We wto rek dnia 19 bm.
rano o godz. 7 pobudka na ulicach miasta, po­
czem o godz. 10 rano odbyła się msza połowa
na wielkim placu koszar 59 p. p., następnie de

(ilada przed ratus zem, a wieczorem uroczysta
akademja w sali Parku Miejskiego". Słowo

wstępne wygłosił dr. Graczykowski, poczem
chór ,,Szarotka" wykonał szereg utworów

szczególną zaś atrakcję stanowił piękny odczyt
kpt. Kulwiecia, który spec. przybył tu z Byd­
goszczy. Występy ponowne chóru oraz orkie

sfry wojskowej dopełniły udatnej całości.

Naród. Uniwersytet Robotniczy. Ponie­
działkowe wykłady N. U. R. cieszyły się wciąż
powodzeniem. Prof. Kadlec mówił ,,0 dąże
n iach Polski do morza", a dr. med. Wiernicki

,,0 pierwszej pomocy w nagłych wypadkach"
Po każdym wykładzie następowały pytania
krótka dyskusja.

'Wydawnictwo Polskiego Tow, Krajoz naw­
czego. Oddział miejsc. Tow. Krajozn, wydał
pocztówki świąteczne z motywem kujawskim,
które propaguje śród mieszkańców Pałuk i Ku­
jaw. Pocztówki te w cenie 15 groszy są roz­
syłane przez zarząd ziemianom, oddawane w

komis księgarniom miejsc, i okolicznym, gdyż
chodzi tu o propagandę Tow. Krajozn., które
stara się zjednać możliwie więcej członków.

Pięciolecie ,,Zdroju ". Tut. klub sportowy
.Zdrój" ob chodził pięciolecie sweg o istnienia.

Duże zasługi dla Klubu położył wytrwały pre­
zes p. Seweryn Szubargtf, który 5 lat już ener­
gicznie kieruje sprawami klubu. Zarząd Klubu
wobec p ostu ob ecnego odłożył święto pierw sze­
g'o jubileuszu swego istnienia do dnia ł kwiet­
nia.

Mogilno.
Obchód imienin mars załka Piłsudskiego,

Wśród radosnego i uro czystego nastroju od­
był się w Mogilnie w dniu 17 bm. obchód ku
czci imienin I-ego mars załka Polski. Obchód

poprzedzono efektownym capstrzykiem, który
przeszedł głównemi ulicami miasta, wśród ude­
korowanych i iluminowanych domów, W cap­
strzyku tym brali udział przed stawiciele władz

miejscowych z p. staro stą Stępińskim, burm,
Tyczewskim i pow. kmtdem P. W. por, Spła-

wińskim na czele, oraz b ardz o liczne oddziały
przysp w'ojsk, i w. f. oraz organizacje kolejo­
we pod dowództwem ppor. rez . Kazimierza No­
wickiego. W niedzielę po uroczystem n ab o­
żeń stwie i defiladzie, wieczorem odbyła się
wspaniała akademja, którą zagaił starosta

Stępiński, za ś p. Konkol wygłosił św'ietny re­
ferat o życiu i czynach marszałka, poczem od­
czytano telegram z życzeniami, p odpisany
przez kilkadzie siąt organizacyj, wreszcie n a­
stąpiły produkcje Tow. śpiewu ,,Halka" pod
batutą doskonałego dyrygenta p, Jan.owia.ka
oraz deklamacje. Zaznaczyć należy, że obchód
imienin mars załka w całym powiecie zorgani­
zował powiatowy komitet W. F, i P, W.

Z innych obchodów, urz ądzonych w tym
dniu, wypadła szczególnie pięknie uro czystość
w Kwieciszewie, które było przepięknie ude­
korowane, gdzie przybył również p. starosta

Stępiński, pow. kmtd. P. W. por. Spławiński
i ppor. rez . Nowicki. Gości witał p. sołtys R a­
domski, prze w. komisji W. F, i P. W. Wśród

entuzjazmu wznoszono kilkakrotnie okrzyki na

cześć mar szałka , szczególnie gdy odczytano t e ­
legram z życzeniami. Po wygłoszeniu przez

Eibicha referatu o źycłu marszałka oraz de­
klamacjach dzieci szkolnych i świetnym śpie­
wie Tow. Śpiewackiego, zakończo no uroc zy­
stość przy dźwiękach orkiestry.

Podobnie odbył się obchód i w Gębicach.
przy b ardzo licznym udziale publiczności. Po
c apstrzyku otworzył akademję p. Szumlański,
poczem po kilku udatnych produkcjach arty ­
stycznych wygłosił referat p, Jahns, dowódca
6 komp. P. W. Na uroczystości tej był obecny

starosta Stępiński,, p. wójt Szrant, p por

SpłaWiński, pow. kifidt, P. W . i p. pó r; re'ź, No­
wicki.

Trzem eszno.

Poseł Kazimierz Czynewski (Ch. Dem.)
poseł Brzeziński (N. P . R.) wystarali się o po
życzkę w wysokości 20000 zł w Polskim Banku

Komunalnym' w Warszawie celem ulżenia doli

bezrobotnym w mieście Trzemesznie. Magistrat
i Rada Miejska wytężają wszelkie wysiłki w

kierunku zatrudnienia bezrobotnych, w czem

posłowie wyżej wymieniem są pomocni,

Oftodzleift.

Tow, Powstańców i Wojaków w ub. niedzie­
lę święciło wielką uroczystość przyjęcia na

członków honorowych b. komendanta oddziałów

powstańczych naszej okolicy p, majora 53 p, p.
Kowalskiego, p , starosty dr. Jerzykowskiego
oraz pułkownika Waśkiewicza dowódcy 61 p. p,
któremu dane było jako pierwsz ej regularnej
formacji wojskowej wkroczyć w mury naszego
miasta.

Na uroczystość tę zjechali się delegaci wszy
stkich towarzy stw powstańców naszego okręgu.
Przed poł. miejsc. Koło Z. Ofie. Rez , podejmowało
przybyłych oraz licznie zgromadzonych gości
śniadaniem w kasynie . P o poł, o godz. 2.30
z udziałem zebranych członków' towarzystw,
przedstawicieli władz i urzędów miejscowych
oraz licznych gości odbyło się uroczyste po sie-
dzeniefcna którem dokonano mianowania człon­
ków honorowych oraz wręc zenie dyplomów,
Prezes okręg. Zw, Powstańców i Wojaków p,
S tanek w dłuższem przemówieniu p odnió sł za

sługi p. maj. Kowalskiego w przeprowadz eniu

akcji przepędzenia Niemców' z naszego powia­
tu, ścisłą współpracę z towarzystwem i zasługi
około jego rozwoju, p. starosty dr. Jerzykow­
skiego oraz pułk. Waśkiewicza, zaco towarzy­
stwo postanow'iło uczcić ich najwyższem odzna

ezeniem, jakiem jest przyjęcie na c zło nków ho

norowych. N a stępnie preze s Koła Zw. Ofic,
Rez. p. dr. Jakubowski po krótkiem przemó
wieniu w'ręczył odznaczonym artystycznie wy
konane dyplomy. P . pułk . W aśkiewicz źe

względu na uroczystości imieninowe marsz

Piłsudskiego nie był obecny, polecił w'ięc zastą
pić się przez por. Wojtyniaka,

Miłym momentem całej uroc zy stości bylo
przemów'ienie p. maj. Kowalskiego, klóry nie

zwykle barwnie przedstawił obrazek z lat mi

nionych, kró tki zarys walk powstańczych

Chodzież,
Następnie w szczuplejszem gronie odbyła słę

skromna herbatka w czasie której przemawiał
wiceprezes Tow, Powst. i Wojaków' w Margo
ninie p. Gajewski. W serdecznym nastroju ze

brani spędzili chwilę na miłej pog awędce, po
czem wspólnie wzięli udział w wieczornicy u

. , rządzonej z okazji imienin marsz, Piłsudskiego,

Złodziej węglowy uszkodził

pociąg wegiowy.
18-Ietni Jan Andrzejewski z Psar Pol­

skich pow. Września kradł węgiel z po­
ciągu towarowego, zdążającego z Jaroci­
na do Gniezna. Pomiędzy stacjami
W'rześnią a Morzeninem upadla większa
bryła węgla na ham ulec automatyczny
tak, iż pociąg został rozerwany i m usia­
no go zatrzymać. Pociąg odprowadzono
na stację we Wrześni, skąd wyruszył po
Z godzinach po napraw'ieniu defektu.

Sprawcę uszkodzenia przytrzymano.

Z POMORZA.
ŁASIN. Zażydzenie mia sta , W mielcie n a­

szem. którego ludność jest dość odporna na

wpływy żydowskie, dowodem czego jest choć­
by fakt dwóch, krótko po sobie następujących
likwidacji sklepów żydowskich, któ re mieściły
się w domu p. Dramińskiego, znaneg o żydofila
na tut, gruncie, żydzi, nie zrażeni niepowodze­
niem swych poprzedników, starają się swym
uporem opanować handel tego polskiego mia­
sta, osiedlając się na nowo. Na specjalne n a­
piętno-wanie zasługuje wspo mniany p. Drajmń-
ski, właściciel kamienicy w Łasinie, któ ry p o­
w'tórnie wydzierżawił sklep w swoim domu ży­
dowi.

CKaelmfiiisB.
Uroczysty obchód imienin, marszałka Pił­

sudskiego, Chełmno rozpoc zęło obchód imie­
nin marszałka Józefa Piłsudskiego uroczystą
akademją, W' strzelnicy przy dworcu, w dniu
17 bm. o godz. 7,30 wiecz. P ięknie udekorow'a­
ne s ale strzelnicy z ledwością mogły pomieścić
licznie zebranych, którzy przybyli złożyć hołd
i cześć marszałkowi. Obecni zyli przed stawi­
ciele władz wojsk, i cywilnych i inni. Aka­
demję rozpoczęto odegraniem marsza fanfaro­
wego przez orkiestrę 66 p, p. Piękny odczyt

działalności i zasługach marszałka wygłosił
dyr. Frankiewicz . Chóry Dzwon" ,.Harmonja"
i Kórp. Kad. od śpiewały kilka pięknych pieśni.
Deklamacje były piękne . W p o niedziałek

godz. 20 odbył się wspaniały capstrzyk
wszystkich orkiestr chełm.s 66 p. p,, 8 p. a. k.,
Korp, Kad. nr. 2 i Tow. Powst, i Wojaków,
W sam dzień imienin odbyło się uroczyste na­
bożeństwo połowę na rynku, przed staroży­
tnym ratuszem chełmińskim. Mszę św. cele­
brował ks. kanonik dr. Zapała. Piękne okoli­
cznościowe kazanie o zaufaniu żołnierza do
wodza i wodza do żołnierza, wygłosił cele­
brans, n a s t starosta Ossowski wygłosił krótką
lecz piękną przemowę na cześć marszałka Pił­
sudskiego, poczem na stąpiła defilada garni­
zonu chełm,, oraz towarzystw przysp. wojsk.
Obchód zakończono rautem wiecz. w salach

kasyna oficerskiego 66 p. p .

Grudziądz.
Msza św. żałobna na intencję zmarłego mar­

szałka Focha. Z inicjatywy wojskowości p.
generała Rachraistruka odbyła się w sobotę,
dnia 23, bm. uroczysta msza św. żałobna na in­
tencję zmarłego śp, marszałka Focha w koście
le garnizonowym, którą odprawił ks. kapelan
Łęga w asyście ks. kapelana Fedorowicza. Du­
chowieństwo reprezentował ks. prałat Dembek.
W kościele zauważyliśmy opró cz gen, Rachmi-
struka wszystkich dowódców tut. pułków, dele­
gacje oficerskie, nieobecnego prezydenta p.
Włodka zastępował p. wiceprezydent Krobski,
prezes okręgowego Urzędu Ziemskiego p. Dy-
kier, obecni byli również prezes P oo. Izby
Skarbowej p. Brzeski, prezes Związku Tow,
Kupieckich p. Tad. Marchlewski, rad ca dr.

Urbański, komendant P. P. p, Stanisław Kla-
mut.

Prezydium miasta urządza również nab ożeń­
stwo żałobne we wtorek, dnia 26. bm. o godz,
10 przed poł. w kościele farnym. Śp. marsz ałek
Foch był ho norowym obywatelem miasta na

śzego.

ClaofmSce.
Osobiste. Pan Antoni Ciesiołka z Chojnic

złożył przed ko misją egzaminacyjną w Grudzią­
dzu egzamin mistrzowski z dziedziny blachar-

gtwa ź wynikiem bardzo dobrym. Izba Rze­
mieślnicza w Grudziądzu wręczyła mu dyplom
honorowy. Należy podkreślić, że p. Ciesiołka

jest jedynym w naszym mieście mistrzem b la­
charskim, Polakiem.

Jak Chojnice uczciły imieniny marsz. P iłsud­
skiego? Dzień imienin mars załka Piłsudskiego,
obchodziły Chojnice bardz o uroczyście. W p o­
niedziałek urządzono wspaniały capstrzyk z u-

działem orkie stry wojskowej i Tów. Młodzieży
Katolickiej. W c ap strzyku brały udział prawie
wszystkie towarzystwa P. W., kolejarze t woj­
sko oraz tłumy publiczności, Miasto przybra-

no bogato we flagi, zaś urzędy samorządne
i pań stwowe przybrano zielenią i iluminowano.

Należy również podkreślić, że domy obywateli
narodowości niemieckiej, również przybrały
odświętną szatę. We wtorek odbyło się uro­
czyste nabożeństwo w kościele farnym. Pod­
czas uroczystości kościelnych chór ,,Lutni" od­
śpiewał p ięknie pieśni n a chór męski, m. in,
,,Gaudę Mater Polóniae", Po nabożeństwie

odbyła się wspaniała defilada wojskowa o raz

towarzystw P. W., kolejarzy , p ocztowców,
szkół itp. Wieczorem odbyła się akademja
w hotelu Centr. przy nader licznym udziale pu­
bliczności. Program był bardzo obfity; śpie­
wał i chór gimn. pod batutą prof. Wagnera,

słowo wstępne wypowiedział burmistrz dr.

Sobierajc zyk, dłuż sze przemówienie wygłosił
starosta chojnicki dr, Rzóska, który przedsta­
wił życie i czyny marsz. Piłsudskiego. Akade­
mja u dała się znako micie.

Sprostowanie p, radnego Koszulka,

1. Nieprawdą jest ,,jakobym należał do gru­
py wręgo ustosunkowującej się do marszałka

Piłsudskiego" natomiast prawdą jest jedynie to,
że jestem przeciwnikiem stawiania pomników
osobom żyjącym.

2. Nieprawdą jest, j akoby ,,władze państwo*
we odebrały mi koncesję za uprawianie szko­
dliwej dla Polski działalności", natomiast praw­
dą jest, że obie istniejące tu swego czasu hur­
townie zniesione zostały na skutek zarządzenia
Dyrekcji Monopolu Tytoniowego, na podstawie
którego w miejscowościach, w których istnieją
Państwowe Magazyny Sprzedaży Wyrobów
Tytoniowych, dotychczasowe hurtownie mają,
ulec likwidacji.

3. Nie zgadza się z p rawd ą twierdzenie,,
jakoby ,,grupa druga obaliła projekt budowy
pomnika dzięki pomocy memiecko-endeekiej',
natomiast prawdą jest, że Niemcy w Radzie

Miejskiej nie zasiadają, ani też żadnego wpły­
wu na Radę nie mają. Niżej podpisany nie jest
pozatem endekiem, lecz należy do ugrupowania
mieszczańskiego w starogardzkiej Radzie Miej­
skie i , ,,i- . Jan Kusznik,

Gniew.

Echa uroczystości obchodu imienin marszałka

Piłsudskiego,
Miasteczko nasze, położone na zachodnich

rubieżach Rzeczypospolitej od dziesięciu lat

po raz pierwszy tak uroczyście i okazale świę­
ciło dzień dostojnego solenizanta marszałka

Piłsudskiego. Cale miasto przybrało s?atę od­
świętną, urzędy i domy prywatne udekorowane

zielenią, portretami solenizanta i flagami o bar­
wach państwowych.

Wieczorem o godz. 20,30 odbył słę capstrzyk
przy udziale orkie stry wojskowej 65 p, p., woj­
ska, oraz szerokięh warstw społeczeństwa.

Nazajutrz w miejscowym kościele p arafial­
nym, o godz. 10 odprawiona została msza św,
na której obecni byli przedstawiciele władz pań­
stwowych, komunalnych i wojska oraz różne

deleg acje ze sztandarami.
Po mszy św., wojsko, org aniz acje społecz ne,

stowarzyszenia i korooracje bardzo licznie re­
prezentowane, ustawiły się na rynku przed ra­
tuszem do prz eglądu, gdzie p. pułk. dypl.
Florek Kazimierz d-ca 65 p. p. w towarzystwie
starosty p. Weissa odebrał raport od p. kpt,
Głowackiego Jerzego, poczem nastąpił prze­
gląd wojska i organizacyj społecznych. ?o

przeglądzie p. pułk. dypl . F lorek w kró'tkich,
płomiennych słowach podniósł pracę i zasługi
marszałka Piłsudskiego, następnie przemówił
p. starosta Weiss, jak również dokonano prze­
mianowania dotychczasowej ulicy Gdańskiej na

ulicę Józefa Piłsudskiego,
W tym czasie przybyły dwie sztafety, jedna
wojskowa z Grudziądza z 65 p. p. dr ja przy­
spo sobienia wojskoweg o ze Starogardu .

Po defiladzie odbył się skro mny wspólny
obiad żołnierski dla organizacji P. W. w ko­
szarach 11/65 p, p., w którym również wzięli
udział prz ed stawiciele władz i społecz eństwa.
Podczas obiadu wygłoszono kilka przemówień
z toastami na cześć dostojnego solenizanta,

O godz. 20 w Hotelu Centralnym odbyła się
urocz ysta akademja.

ZMARLI.

Ś. p. Marja z Szymankiewiczów Kulczyń­
ska, lat 71, w Skórczu.

Ś. p. Teodor Blok, inżynier, w Poznaniu.

Ś. p. Antoni Stroiński, lat 69, w Pozna­
niu.

ś. p. Wiktor Stylo, bankowiec, w Pozna­
niu.

Ś. p Filip Niklewski, członek rady nad­
zorczej S. A. Huta Szklana Inowrocław,
współzałożyciel s?Bursy Ziemi Kujawskiej ,,
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Bydgoszcz, dnia 25 marca 1929 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: Zwiastowanie Najśw. M. P .

Jutro: Ludgera b. w., Emanuela m.

Wschód słońca: godz. 5,54.
Zachód słońca: godz. 18,19.

DYŻURY APTEKr

Od poniedziałku, dnia 25. III., do niedzie­
li, dnia 1. IV., d yżurują:

Apteka pod Koroną, ulica Dworcowa 74,
telefon 301.

Apteka pod Niedźwiedziem, u i i c a N ie­
dźwiedzia 6, telefon 50.

Wypożyczalnia książek ^Lektor'*, u l i c a

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

— Muzeum miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę od

11-2 . Obecnie w Muzeum wystawa obra­
zów nBraclwa św. Łukasza" z W arszawy.

TEATR MIEJSKL
Do środy włącznie na afiszu arcydzieło

Szekspira Hamlet dla Związków Zawodo­
wych. Początek o godz. 19,30.

W czwartek odbędzie się koncert religij­
ny pod dyrekcją W. Winterfelda z udziałem

solistów opery warszawskiej.
W piątek i sobotę teatr zamknięty.
W pełnych próbach Baron cygański naj­

lepszy utwór J. Straussa, który wejdzie na

repertuar w pierwszych dniach kwietnia, o-

raz w dziale dramatu dramat Karola Hu­
berta Roztworowskiego nagrodzony pierw­
szą nagrodą na konkursie krakowskim p. t.

Niespodzianka.
Repertuar świąteczny przewiduje najwe­

selsze i największem powodzeniem cieszące
się komedje 1 operetki.

Wielki koncert religijny
w Teatrze Miejskim.

W czwartek dn. 28 bm. o godz. 8 wlecz,
odbędzie się w Teatrze Miejskim wielki

koncert religijny. Popisywać się będą dwie

połączone orkiestry konserwatorjum dyr.
Winterfelda i ork. 62. p. p . Odegrana będzie
,,symfonja tragiczna" Brahmsa — dyryguje
dyr. W interfeld. Na ogólne życzenie publicz­
ności powtorzone będzie oratorjum Rossi­
niego ,,Stabat Mater" z udziałem orkiestry,
chórów ,i solistów z Warszawy.

Jako soliści wystąpią: tenor - Janow­
ski, art. opery warszawskiej; sopran — p.
Karwowska, art. op. warsz. oraz p. Dobro­
wolska i p. Merkel.

Wielkie zainteresowanie wzbudzi niewąt­
pliwie nadzwyczaj piękny utwór Moniuszki

,,L itanja Ostrobramska" (trzecia), która raz

na lat dziesiątki śpiewana jest w Polsce. Na

wykonanie ,,Litanji Ostrobramskiej" skła­
dać się będą: orkiestra, wielki chór oraz so-

liśei, uczniowie szkoły prof. Marso, pp. Fry-
drychówna, Rebbain, Barc i Ryszewski.

Ceny miejsc zwykła

~ Nowy dowódca 16 pułku ułanów. Do­
wódcą 16 pułku ułanów w Bydgoszczy, zo­
stał mianowany ppułk. Byliński, który do­
tychczas pełnił funkcje zastępcy dowódcy
pułku. Jak wiadomo b. dowódca pułk. Brzo­
zowski, został przeniesiony na emeryturę.

- Jeszcze dziś należy odnowić przedpła­
tę za wDziennik Bydgoski" na nowy kwar­
tał.

- Nabożeństwo żałobne za duszą i. p .

marszałka Focha. Staraniem Tow. P rzyja­
ciół Francji w Bydgoszczy odbędzie się w

środę dnia 27 marca o godz. 9 w kościele

Farnyin uroczyste nabożeństwo żałobne za

duszę genjalnego wodza, marszałka Francji,
Polski i Anglji ś. p. Ferdynanda Focha.

- Księga Adresowa miasta Bydgoszczy
na rok 1929 wyszła właśnie z druku i jest
do nabycia po cenie 20 zł U tylko u wydaw­
cy dyr. YVł. Webera, ul. Jagiellońska 59. No­
wy ten rocznik, jego zalety i wady, omówi­
my w najbliższym czasie.

Rada Miejska przeciw sportowcom
miasta Bydgoszczy.

Jak się dowiadujemy, z powodu obcięcia
budżetu miejskiego na cele wychowania fi­
zycznego i przygotowania wojskowego wśród

sportowców miasta Bydgoszczy zapanowało
wielkie rozgoryczenie, gdyż powyższa decy­
zja odbiera Miejskiemu Komitetowi W. F . i

P. W. ostatnie ośrodki do prowadzenia pra­
cy, a sportowców stawia w położenie bez

wyjścia.
Nie będzie więc można urządzać zawo­

dów miejscowych, sprowadzać trenerów,
wyjeżdżać na zawody wszechpolskie i okrę­
gowe, sprowadzać drużyn pozamiejscowych
i zagranicznych, pomagać w urządzaniu zlo­
tów towdrzystw, harcerzom wyjeżdżać do o-

bozów letnich, a Powstańcom i Wojakom i

innym organizacjom P. W . urządzać ćwi­
czeń polowych i zaprawiać się w rzemiośle

wojskowem ku chwale i potędze Rzeczypo­
spolitej.

Boiska zostaną niedokończone i ząb c z a­
su będzie niszczył to co już zostało zrobio­
ne, ujeżdżalnię Klubu Jazdy Konnej — któ­
ra służy szkołom i społeczeństwu — pier­
wszy lepszy spekulant każe zasekwestro-

wać, budujące się łodzie Drużyn Morskich

pójdą na aukcję lub zostaną unieruchomio­
ne, budowa Sokolnf tut. Sokolstwa przesu­

nie się w czas nieokreślony, zorganizowane
orkiestry PW. — chluba towarzystw - pój­
dą w rozsypkę, a w hali ćwiczeń gimna­
stycznych 62. p. p. zapanuje podbiegunowy
chłód i egipskie ciemności w okresie zimo­
wym.

Oto krótka litanja niedoli i klęsk, jaka
spadnie na 1 0-tysięczną rzeszę sportowców
miasta Bydgoszczy z powodu nierozważnej
decyzji Rady Miejskiej. Rozgoryczenie jest
wielkie i zrozumiałe. Zupełniejsi doradza­
ją urządzenie wielkiego wiecn, a rozważ-

niejsi pragną załatwić zatarg przez upoważ­
nienie Miejskiego Komitetu WF. i PW. do

wniesienia prośby do Rady Miejskiej o przy­
wrócenie skreślonych kredytów, j ak o n i e­
odzownego w arunku jako takiego rozwoju
sportu miasta Bydgoszczy, do którego wszy­
scy obywatele m. Bydgoszczy m ają prawo.
Po wyczerpaniu zaś wszelkich środków u-

godowych — sportowcy zdecydowani są

podjąć walkę bezwzględną o swoje prawa.

Mamy nadzieję, źe powyższy zatarg zo­
stanie załagodzony, gdyż sport bydgoski jest
jedną z najchlubniejszych kart historji mia­
sta Bydgoszczy i najważniejszym środkiem

propagandowym.

Narodowy Uniwersytet
Robotniczy.

We wtorek, 26 bm., w Domu Katolickim

przy Fsrze wygłoszone zostaną następujące
referaty:

1) O godz. 19-tej: Trnd budowy Polski,
Jako Jedności państwowej.

Prelegent wskaże, na jakie trudności na­
potykało młode państwo, gdy na gruzach
wielkiej wojny zaczęło się. formować.

2) O godz. 20-tej: Pierwsza pomoc w na­
głych wypadkach.

Zdarzają się wypadki nieszczęśliwe, przy

których jeszcze przed przybyciem lekarza

koniecznie należy podać pierwszą pomoc,

gdyż inaczej poszwankowanamu grozi nie­
bezpieczeństwo. Dlatego każdy powinien po­
siadać zasadnicze wiadomości o tych wy­
padkach, które się często zdarzają,

Wstęp wolny.

Z powodu świąt odracza się dalszy ciąg
wykładów do 9 kwietnia br.

- Jakie święta przepowiadają nasze sta-
cfe meteorologiczne? Stacje meteorologiczne
których ostatnie prognozy o końcu mrozów
dokładnie się spełniły, przepowiadają na

okres świąteczny łagodną, chociaż cokol­
wiek mglistą, chwilami zaś słoneczną pogo­
dę.

- Na fundusz ś. p. Z. Frydrychowlcza
złożyli w dalszym ciągu pani starościna

Lipska Wejherowo, p. adwokat Frydrycho-
wicz i p. major Frydrychowicz — Poznań

100,— zh Za powyższy datek składamy naj­
serdeczniejsze ,,Bóg zapłać" i zarazem ape­
lujemy do wszystkich, którym pamięć ś. p.
Zenona Frydrychowicza jest drogą — w

miarę możności o dalsze składki n a konto

D. 30070 w Banku Związku Sp. Zarobk. w

Bydgoszczy.
- Dom św. Józefa dla synów obrońców

Ojczyzny serdecznie dziękuje staropolskiem
,,Bóg zapłać" Sodalicji Panien Miejskich w

Bydgoszczy za ofiarę pięćdziesięciu złotych
złożonych z okazji akademji ku czci Ojca
św. odbytej 17 marca br. w Domu Katolic­
kim przy Farze.

- Z Towarzystwa Krajoznawczego. Przy ­
pominamy, że walne zebranie członków to­
w arzy stw a odbędzie się dziś w poniedziałek
0 godzinie 7,30 wieczorem w sali fizycznej
gimnazjum im. Kopernika (przy placu Ko­
chanowskiego).

W razie nieprzybycia n a godzinę 7,30
przewidzianej statutem ilości członków, ze­
branie w drugim terminie odbędzie się o go-
dznie S wieczorem bez względu na ilość o-

becnych,

Katastrofalny k ryzys. Panujący obecnie
kryzys handlowy w Polsce, w skutkach sa­
mych staje się wprost katastrofalny. Zubo­
żenie szerokich warstw' ludności dało inicja­
tywę wielkiemu przemysłowi chemicznemu
do ulżenia sytuacji.

Jedna z większych takich wytworni wy­
puściła na rynek znakomity barwnik ,,Skino!-
Farba" do obuwia w 54 kolorach, co daje
możność każdemu sposobem bardzo łatwym,
przefarhować stare obuwie na modny kolor
1 nadać mu wygląd zupełnie nowego. Przed
kupnem nowego obuwia, należy nabyć flakon
barwnika ,,Skinol-Farba" w drogerji, przy-
czem radzimy, wystrzegać' się . maiowar-
tóśeiowyeh preparatów* '(TOiO

Przy ( crplcoiach nerek, chorobach mo­
czowych. pęcherza moczowego I dolnego od­
cinka kisz ek , naturalna woda gorzka wFranciszka-
Józeta" łagodzi ł usuwa gwałtowne boleści przy
wypróżnieniu . Doświadczenia szpitalne p o ­
twierdzają, że woda Franciszka-Józefa przez
swoje, łagodzące ból działanie nadaje się rów­
nież dobrze dla osób starszych jak i młodzieży,
nawet przy częstym stosowania (7086

KRONIKA POLICYJNA*
- Ostrzeżenie. Policja ostrz ega przed niej.

Wawrzynem Kuklińskim, b ez stałeg o miejsca
zamieszkania, któ ry prz eprow adza wywiady, co

do pewnych osób, a następnie na ich nazwisko

pobiera na kredyt towary. Ostatnio w ten

sjosób p obrał jedną parę eleganckiego obuwia
z firmy Fitz na nazwisko p. Stanisława Szy­
mańskiego, zamieszkałego przy ulicy T erasy 2.

Gdy oszustw'o wyszło na jaw, sprawca znikł

bez śladu.

Strzela! dla przyjemności. W no cy z 23
na 24 bm, policja przytrzymała przy zbiegu
ulicy Słowackiego i Kochanowskiego Edmunda

Dembskiego, kanc elistę lat 25, zamie szkałego
przy ulicy Libelta 10, który urządzał sobie dla

przyjemności strz elaninę z browninga. Broń

zapalonemu strz elcowi została skonfiskowana,

a sprawę po spisaniu protokółu, skierowano
do sądu.

- Włamanie d e mieszkania, Dnia 23. bm,
w godzinach popołudniowych, w czasie ni eob ec­
ności p. Gertrudy Miełke, zamieszkałej przy
ul. Jagiellońskiej 9, włamał się do jej pokoju,
nieznany złodziej, gdzie rozerwał zamek u wa­
lizki i wykradł z niej 40 zł gotówki oraz srebrny
damski zegarek, wartości 50 zł.

- Ujęcie oszustki. Poszukiwana od dłuż­
szego już czasu przez różne władze sądowe i

policyjne za oszustwa, sprzeniewierzenia i kra ­
dzieże, ujętą została Teresa Janowska, lat 28,
rzekoma pielęgniarka, b ez stałego miejsca za­
mieszkania.

- Ujęcie podejrzanego osobnika. Dnia 24.
bm. policja śledcza uięła w Bydgoszczy p ewne­
go osobnika, lat 30, który nie posiadając przy
sobie żadnych dokumentów, podaje się za J ó ­
zefa Jankowskiego z Tarnopola i twierdzi, że

zbiegł z Legji cudzoziemskiej. Został o n o s a­
dzony w areszcie policyjnym, aż do wyjaśnienia

sprawy.

dla pań Grodziła 18

dla panów Mostowa 3.

Piotr lioztowsKi.

Spis telefonom
w formie plakatu

na miasto Bydgoszcz - wedlug stanu
zmarcarb. - do nabycia w Admin.
Dziennika Bydgoskiego, ulica Po­
znańska 29/30 I ul. Dworcowa 2.

PROGRAM W KINACH.

KJR1STAL. Dziś nieodwołalnie p o raz ostat­
ni piękne dzieło filmowe pt. ,,Małżeństwo",
oraz doborowy nadprogram,

NOWOŚCI wyświetla bardzo dobry podwój­
ny program: dramat pt. ,,Słrzał o północy" i

komedię pt, ,,Jedynacska króla stali'*.. Tak je­
den jak i drugi film wykonane w zasadach n aj­
nowszej techniki o treści zajmującej. Program
ten cieszy się powodzeniem.

MARYSIEŃKA z dużym sukce sem wyświe­
tla zasługujący na uznanie film pt. ,,Golgota
miłości", W nadprogramie tygodnik Paramon-

tu.

CORSO, Dziś premjera i zakończenie wiel­
kiego dramatu sensacyjnego ,,Bohater Puszczy

'

pt, wDjabetekl wąwóz'* - -

Oszust przedstawiał się
za właściciela kina.

Przed niedawnym czasem zjawił się, w

firmie Edward Lohse w Bydgoszczy niejaki
Jan Tyłipowierzak i przedstawiając się jako
właściciel kina, pobrał w firmie butle tlenu,
wartości tysiąca zł, który to tlen — jak
twierdził - był mu rzekomo potrzebny do

wyświetlania filmów. Na poczet powyższej
sumy dał mały zadatek, zobowiązując się w

najkrótszym czasie dług uregulować. Gdy
firma wkrótce przekonała się, iż padła ofia­
rą oszusta, doniosła o tem policji, która

zdołała stwierdzić, że oszust wyjechał wraz

z butlami tlenu do Torunia, skąd ulotnił się
w niewiadomym kierunku.

W toku dochodzeń zdołano stwierdzić, że

oszust ponaciągał w Bydgoszczy wiele osób

na różne pożyczki, a między innemi na po­
ważną sumę naciągną! p. Feliksa Makow­
skiego.

Liczy on lat 30, jest wzrostu 1,74 mtr,
twarz blada koścista, nosi maly wąs i bacz-

ki; ubrany w skórzaną kurtkę i siwy kape­
lusz. - Kto go spotka, zechce niezwłocznie

donieść policji.

Miejskie Konserwatorium Muzyczne w Bydgoszczy
pisze o fabrykatach firmy

B. Sommerfeld - Bydgoszcz
co następuje:

Z przyjemnością zaświadczam, że do starczone

Miejskiemu Ko nserwatorjum Muzycznemu w Byd­
goszczy pianina wyrobu firmy B. Sommerfeld
w Bydgoszczy cieszą się naszem pełnem uzna­
niem. Mimo częstego szkolnego używania nie

ucierpiały zupełnie instrumenty fabrykatu
Sommerfelda, zachowując nadal ton dźwięczny
i petny, przyczem nad wyraz miękki.

Z uwagi na doskonały mechanizm ł precy­
zyjne wykonanie wszelkich szczegółów, z asługują
wyroby* firmy B. Sommerfeld w Bydgoszczy
jako pierwszorzędne pianina krajowe, na gorące
pop arcie z arówno amatorskich jak i fachowych
kół muzycznych. (7D64
Miejskie Kenserwatorjma Muzyczne, Bydgoszcz

Dyrektor ( - j Zdzisław Jahnke.

Głosy czytelników,
G czystość ulic i placów

Często zdarza się czytać , że Bydgoszcz, to

nic jakaś Pipidówka. A tymczasem prz echodząc

przez miasto, ma się wrażenie, że istotnie jest.
się w jakiejś zapadłej, brudnej mieścinie. Byd­
goszcz bardzo nisko upadla pod względem czy­
stości ulic. Bo, np. w 18. bm. na ulicy Dwor­
cowej, a więc na tej arterji reprezentacyjnej,
jedynej, która prowadzi do środka miasta, na

ulicy, którą przejeżdżają dziesiątki i setki osób

obcych i zagranicznych, spotyka się przed do­
mem nr. 19 platformę odkrytą, napełnioną
wszelkiego rodz aju odp adkami ze śmietników
i nawozem, Platformę tę wraz ze mną podzi­
wiali inni prz echodnie , widocznie ludzie obcy,
bo tutejsi już się otrzaskali z tymi naszymi po­
rządkami miejskimi. Było to o godz. 3 po
południu, a więc wśród największego ruchu na

ulicy.
Drugi przykład oczys zczania miasta przez

magistrat najlepiej nam charakteryzuje pojęęie
władców miejskich o czystości, hygjenie i e s te­
tyce. Przy u l Król, Jadwigi na placu za

Liceum Handlowem stoi tabli c a z napisem, źe
składanie w tem miejscu śmieci, nawozu i wszel­
kich nieczy stości policyjnie wzbronio ne . Boki

zrywać! Koń by się uśmiał! A przecież ten

słup z tablicą cały obłożony jest jednym śmiet­
nikiem,

Jakież to lekceważenie przepisów policyj­
nych! Możemy sobie wyobrazić, co się będzie
tam działo z e zbliżającą się wiosną i z chwilą,
gdy słońce dobrze przygrzeje, a zefiręk roz­
n ie sie w przetworzą miljardy mikrobów. — To

się nazywa dbanie o hygjenę mieszkańców. To

się nazywa zwalc zanie gruźlicy. A przecież
tam na tym placu miljardy bakcylli będą po­
żerane przez liczne rz esze prz echodniów,

Po tem, co się obserwuje obecnie w Byd­
goszczy, zap omina się, że mieszkamy w 100 t y­
sięcznym grodzie, a prz eciwnie, wyjście na ulicę
robi wrażenie, że mieszkamy w prawdziwej
Pipidówce, bo do tego rzędu zeszła Bydgoszcz.
Ta osfawiona i znana z czystości Bydgoszcz.
T tń sympatyczny i piękny gród nadbrdziański

jest dzisiaj Pipidówką. Śnieg zg arniany na uli­
cach wraz z nawozem i błotem powinien był
być zrzucany do rzeki, a nie wywożony na

place p omiędzy ulice i domy. Obecnie śnieg
top nieje i po zostaje bioto i nawóż. Tak samo

zanieczyszczony został iasek Jachcicki, miejsce
spaceru mieszkańców Bydgoszczy. - (tiWsparufe
łe pomysły wielkorządców miejskich, J. Sj
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Pokłosie niedzielne.
Najpiękniejsza czwartkowa premjera te­

g'orocznej wiosny podziałała na serca ludz­
kie. Świat wydaje się piękniejszym i życie
można znowu pokochać. Wszyscy poucieka­
li wczorajszej pierw'szej niedzieli w'iosennej
na świeże powietrze. Stutysięczne miasto

w ruchu. Piękny to widok. Tłumy - wszę­
dzie tłumy.

Składy wyjątkow-o otwarte w niedzielę
przedświąteczną, lecz nie były oblężone, jak
za lat dawnych. Gdzieniegdzie pełno, prze-

dewszystkiem w naszych nawiększych ma­
gazynach, ale to wszystko klientela, która z

większą przyjemnością ogląda tow'ary, a n i­
żeli je kupuje. Kasy niestety puste. - -

Przed Bydgoskim Domem Towarowym
koncert publiczny radja bydgoskiego (czy­
taj: płyt gramofonowych!).

Zanotować trzeba dwa zjazdy: To­
w-arzystw Pow'stańców i W ojaków oraz

młodzieży. Bydgoszcz - m iastem zjazdów!
A1L

~ Tow. Pow. ł Wojaków Jachcice podaje
do w-iadomości wszystkim, którzy brali u-

dział w strzelaniu z wiatrówki u p. Mellera

(plac Piastowski), iż dzisiaj w poniedziałek
0 godz. 20 nasta.pi zakończenie strzelania

1 rozdanie nagród. Kto nie przybędzie oso­
biście z wykazem na miejsce w'ydania n a­
gród, nie będzie miał później praw a rościć

sobie pretensji do nagrody.
- Se Zwlązk" Kreślarzy nConcordła,!. W

dniu 21 bm. odbyło się zebranie Zw.. Kręgla-
rzy ,,Concordia' w winiarni Luckw'alda. M.

i. uchwalono przedłożyć walnemu zebraniu

wniosek o wezwanie p. Niemczewskiego z

klubu kręglarzy ,,Dobry rzut" do rozgryw­
ki o tytuł mistrza kręglarskiego miasta Byd­
goszczy. Przy tej sposobności zamierza Zwią
zek zaprosić wszystkie kluby bydgoskie do

rozgrywki o tytuł oficjalnego mistrza Byd­
goszczy na rok 1929,

-

, Ujęto 19 prostytutek, 2 paserów, 2 po­
szukiwanych, 1 za kradzież kieszonkową ł i

pijaka.
- Ujęta doimiarka. W ub. sobotę, podczas

targu na Starym Rynku, ujętą została przez po­
licję zawodowa złodziejka kie szo nkowa (doii-
niarka), Helena Mayer, łat 27, która przybyła
na gościnne występy z Poznania do Bydgoszczy.
Okradła oąa c a targu trzy kobiety z gotówki,
któ rą zdążyła już oddać swej zbiegłej towa­
rzyszce. Do kradzieży przyznała się, jednak
wspólniczki swej nie chce zdradzić.

- Kradzież 875 zl. Dnia 24. bm. służąca u

p, Emmy Wize, z amieszkałej przy ulicy Bie­
lickiej 19, dokonała kradzieży gotówki 785 zl
n a szkodę swej pracpdawczyni i zbiegła w nie­
wiadomym kierunk". Skradzione pieniądze mia-

p.' W. schowane w łóżku pod poduszką.
- Znaleziono. Dnia 24. bm. n a naroż niku

u li cy Św. Trójcy i Kordeckiego znaleziono

pewną sumę pieniędzy w banknotach, po którą
prawy właściciel zgłosić się może w komisarja-

cie V. P. P. ul. Zamojskiego 8 .

- ,,Kanty" dobrze mu się udawały. Policja
w Bydgoszczy ujęła rafinowanego s zantażystę
i oszusta, niejakiego Henryka Tuzinkiewicza,
bez stałego miejsca zamieszkania, który je­
ździł stale pociągami bez biletu, gdyż będąc
w posiadaniu klucza od wagonów, wymykał się
zawsze kontroli konduktora. Ma on na sumie­
niu wiele sprawek, do których przyznał się w

policji z całym cynizmem, chwaląc się, że

,,kanty" dobrze mu się udawały.
- Ujęcie zbiega. Dnia 23. bm. p olicja uję­

ła 16-letniego Alojzego Donarskiego, który b ę ­
dąc skazanym przez sąd na przymusowe wycho­
wanie, zbiegł z domu dotychczasowych swych
opiekunów, dłuższy czas, ukrywając się przed
ujęciem. No cował o n w wagonach kolejowych
do których się zakradał, lub też w kónałach

wodociągowych. Ujęto to dnia 23, bm. podczas

now-ej obławy.

Zbrojny napad.
Pod groźbą rewolweru zrabował 20 zl 1 do­

puścił się gwałtu na młodej dziewczynie.
Dnia 21 bm. o godzinie 16-ej n a drodze

między Rułewem a Businowem powiatu
świeckiego, niewyśledzony dotychczas
sprawca, zatrzymał idącą tą drogą Helenę
Stolecką z Rulewa i pod groźbą rewolweru
zmusił ją do oddania sobie 20 zł gotówki,
którą miała przy sobie. Następnie pociąg­
nął ją przez pola do pobliskiego lasu i tam

dokonał na niej dwukrotnego gwałtu; po­
czem, dawszy w stronę Stoleckiej celem na­
straszenia jej, trzy strzały z rewolweru, nie

raniąc St., zbiegł w niewiadomym kierun­
ku.

Ma on około 23 lat, jest wzrostu 1,67 mtr.,

krępej budowy ciała', twarzy okrągłej, wło-

su ciemno-blond, golony; ubrany był w

czaimy płaszcz z paskiem oraz w czarną

czapkę sportowg,

Z wiecu ,,Niezależnych".
Dnia 23 bm. odbył się w lokalu Kaubego

przy czwartej śluzie wiec Niezależnej So­
cjalistycznej Partji Pracy przy słabym u-

dziale. Wiec zagaił W aliszewski, podając
do wiadomości zebranych, że zapowiedziany
referat, członka centralnego komitetu wy­
konawczego N. S. P . P . Różyckiego nie od­
będzie się z powodu nieprzybycia tegoż z

Warszawy; poczem udzielił głosu. Wnukowi.

Ubolewał, że nie spełniły się marzenia klas

pracujących (czytaj komunistów) ujęcia po

przewrocie 'maj'owy'm steru rządów w swoje
ręce. M. i. zaznaczył, że uznanie Papieża
niezależnym suwerenem, niekorzystnie od­
bije się na masach robotniczych; w jaki jed­
nak sposób i dlaczego, tego nie umiał wy­
tłumaczyć. (Na pewno jednak, m ówiąc'o
masach robotniczych, myślał o tych jed­
nostkach, które te masy tumanią). W dal­
szym ciągu swego przemówienia, jak zaw­

sze, tak i tym razem występował przeciw
księżom, o których mówił, że trzeba im pła­
cić za każdą godzinę nauki religji w szko­
łach i tym podobne nonsensa. Jednak wszy­
stko się to zmieni, bo lewica wkrótce obej­
mie rządy w swoje ręce. Poddał krytyce
budżet M agistratu m. Bydgoszczy, który
przeznaczył 270.000 zł n a regaty międzyna­
rodowe i na różne niepotrzebne inwestycje
pół miljona zł.

Gdy p. W nuk wygadał się już dowoli, nia

dąjąc żadnej zdrowej rady dla ulżenia nę­
dzy robotniczej, prócz zachwalania czerwo­
nych rządów (jak w Rosji ~ przyp. red.),
nastąpiła dyskusja, w której różni towarzy­
sze prześcigali się w wymyślaniu na obecne

rządy i na księży.
; Wreszcie uchwalono rezolucję, domaga­

jącą się m. i. odłączenia kościoła od pań­
stwa.

Pzicifi spofieczfiif.
Wspólne wystąpienie P. Z, K. I Zw. kolejarzy Ł Z. Z.

o dodatek zimowy,
Rozporządzenie Ministra Koleji Państwo­

wych przyznało kategorjurn pracowników
kolejowych, które w czasie silnych mrozów

najbardziej były narażone na choroby, po­
wstające na tle przeziębienia, nadzwyczaj­
ny dodatek. Ze względu na to, że rozporzą­
dzenie to nie uwzględniło wszystkich pra­
cowników kolejowych, pełniących służbę
zewnątrzną, wystąpiły zjednoczone organi­
zacje, Polski Związek Kolejowców i Zwią­
zek Kolejarzy Z. Z. P. z obszernym memo-

rjałem, w którym wysuwają uzasadniony
wniosek o przyznanie wspomnianego dodat­
ku także następującym kategorjurn pracow­
ników: 1) robotników drogowych, stacyj­
nych i magazynowych (ekspedycyj towaro­
wych, pospiesznych i bagażowych), 2 ) rze­
mieślników i robotników parowozowni, 3)

rzemieślników i robotników warsztatów,
pracujących na otwartem powietrzu, 4) za­
wiadowców stacyj i ich zastępców, 5) pilo­
tów, . 6 ) lampiarzy, 7) robotników obsługu­
jących krany wodociągowe, oraz zajętych
przy ogrzew-aniu pociągów (zakładania wę­
ży) i ośw'ietleniu tychże, 8 )czyścicieli (płu-
kaczy) kotłów, dymników, palenisk i popiel­
ników, oraz rurek płomiennych parowozów,
9) kanalarzy, 10) palaczy i starszych pala­
czy parowozowni, 1 1) stróżów dziennych i

nocnych, 1 2 ) palaczy parniltów (ogrzewaczy
wagonów), 13) rzemieślników zajętych przy

drobnych naprawach wagonów osobow-ych
i towarowych (poza warsztatami), 14) woź­
nych, roznoszących korespondencję, 15) kre-

dowaczy wagonów, 16) stacyjnych kontro­
lerów wagonów, 17) kasjerów bagażowych,
zajętych przy ńaladunku bagaży, 18) robot­
ników na obrotnicach parowozów, 19) robot­
ników zaopatrujących parniki w wodę i wę­
giel, 2 0 ) czyścicieli w'agonów, 21 ) lekarzy i

felczerów kolejowych, którzy w czasie m ro­
zów odwiedzali chorych, 2 2 ) starszych dróż­
ników i dróżników blokowych, 23) rzemieśl­
ników drogowych, 24) bileterów, 25) robotni­
ków przy nadzorze przewodów, 26) nastaw-

niczych, 27) robotników składów opałowych,
28) konwojentów wagonów, 29) maszynistów
wagonów motorowych i szoferów drezyn,
30) bramowych ekspedycyj towarowych, 31)
robotników magazynów zasobów i rozdaw-

ców ,materjałów, 32) robotników magazy­
nów warsztatowych, 33) kontrolerów eks­
ploatacyjnych, drogowych i rewizorów po­
ciągów, 34) pełniących służbę zewnętrzną

pracowników Ajencyj Celnych i Stacyj
Miejskich, oraz wszystkich bez wyjątku
pracowników, którzy służbę zewnętrzną

podczas mrozów wykonywali.
Memorjał ten złożony został Ministrowi

Komunikacji. W najbliższych dniach od­
będzie się w tej sprawie konferencja zjed­
noczonych związków z p. ministrem Kiih-

nem.

K to wygrał na loterii?
W szesnastym dniu ciągnienia V kla­

sy 18-ej polskiej loterji państwowej,
główniejsze wygrane padły na npmery

następujące:
25 000 z l nr. 118467.

Po 10 000 z l nr. 21489 86786.
Po '5 080.zl nr. 37534 141766.
Po 3 000 zl nr 30221 51526 51760 70638

74703 89911 90599.
Po 2 000 zł nr. 7332 97731 106801 115603

166928 169613............................

Po 1 000 zł nr. 6537 12283 17203 18146
47834 74177 84630 90134 97468 111418
113181 19395 24131 135436 136220 162788
174753.

P o 600 zl nr. 3167 5272 13728 15658
15782 17928 21420 24606 25362 25792 26988
28878 30704 31652 48963 51951 60979 73702
73797 79298 81239 89793 91089.

Mniejsze wygrane oraz stawki
są do przejrzenia (5163

wRoleSleneLnierjiPafistw...9Sniis(liFoiłmiy"
Edwarda Chamskiego, Bydgoszcz, ni. Pomorska 1
vis-a*vis Hotelu pod Orłem, telefon nr. 39.

Tamże do nabycia pozostała niewielka
łość szczęśliwych losów obecnej klasy V-ej.

Po 500 zł nr. 1231 1806 2696 3505 6050
6144 6258 7212 9298 9905 10785 11140
13940 13968 14249 15455 19521 20319 20342
21406 21865 22566 23794 23846 24553 24679
26015 26043 26252 26509 26737 27790 28428
30272 30327 31291 32558 32568 34848 36039
36986 37387 37515 37939 38061 38550 41760
43620 43878 45787 45865 46315 50616 50968
51828 53815 55603 56031 56115 59208 60630
65741 67086 67424 67611 67622 68002 69378
70231 70584 71212 72394 72846 72847 73024
75006 76136 76650 77413 77415 77760 78490
78685 83258 86673 89781 90844 93071 93271
94424 94437 94843 95711 95854 97672
100982 104605 109709 110295 110318 110849
114450 117090 118515 121844 125599 126253
127693 130183 130279 133451 138-434 138831
139894 139925 143542 143651 144375 145651
148656 149386 149978 151855 155636 155846
156598 157140 160770 164707 166780 166785
167288 169203 171638 173938.

Losng I. lcKcnsn
19-ej Loterji Państwow ej poleca

H. Relewska, Bydgoszcz, Dworcowa 17.
Telefoa 27. Konto P. K. O. 207.963.

OMwnowańrana950.000 wM,
oraz wiele dalszych wygranych po 400.000 zŁ
350.000 zŁ, 150.000 zi., 100.000 zi. i tak dalej.

Cena losu L klasy: Vi ~~40 7,- 20zi, ll, - 10 zt.
- fesaó's'Senia ISstowae 'załatwi* się odwrotnie, (890S

Stan wodsf na Wiśle
i pochód lodów*

Zawichost 2,05 m. Lody ruszyły dnia
24 3. o godz. 19,30.

Warszawa 1,50 m. Lody stoją,
Płock 1,43 m.

Toruń 1,49 m.

Brdyujście: dnia 24. 3. o godz. 19 —

3,38 m.; 25. 3. o godz. 6,30 — 3,60 m.

Miejscowe przesunięcia kry lodowej
między Fordonem a Łęgnowem.

Według zapowiedzi z Warszawy spo­
dziewane podniesienie się wezbrania w

Toruniu 28 marca br.
Rzeka Brda — śluza w Bydgoszczy —

stan normalny: górny 5,70, dolny 2,36.

ZŻYCIATOWARZYSTW.
Sekcja Sportów Zimowych B. T. W . Roczne

walne zebranie sekcji odbędzie się w środę,
dnia 27. bm. o godz. 8 wiecz. w hotelu Lengnin-
ga przy ul. Długiej. Uprasza się o liczne i

punktualne przybycie. Sympatycy mile wi­
dziani.

Tcw. Uczniów Kupieckich. Zebranie ple­
narne w środę, 27. bm. o godz. 8 wiecz. w Re­
sursie Kupieckiej. Na porządku dziennym inte­
resujący wykład, o ubezpieczeniu na wypadek
choroby, specjalnie zaproszonego prelegenta.
Liczny i punktualny udział pożądany.

S. M, P, ,,Promyk". Zebranie zarządów i

zastępowych obu oddziałów dziś w poniedzia­
łekogodz.8.

Związek Prac ow ników Kupieckich. Bilety
zniżkowe do teatru na przedstawienie ,,Hamlet"'
na dzień 5 kwietnia br. nabyć mcżna w sekre­
tariacie uł. Mazowiecka 43 we wtorek i piątek
od godz. 6,30 do 8 wieczorem.

S, M, P, ,,Brzask", Dziś dnia 25. bm. o go­
dzinie 7,30 zebranie zarządu w Domu Katolickim

przy Farze .

Bydgoskie Tow. Cyklistów, W poniedziałek
25. bm. o godz. 19,30 zebranie w Starej Byd­
goszczy. Sprawa wyścigów i wieczorku.

,,HALKA". W poniedziełek, o godz. 8 -ef
w łokaiu p. Blocha (dawn. Jarnath) lekcja śpie­
wu. Ponieważ dzielą nas dwie lekcje do naj­
bliższego występu , uprasz a się o przybycie
wszystkich członków czynnych.

Sokół L Zebranie zarządu 25. bm. o godz.
20,30 u drh. Ziółkiewicza, ul. Sienkiewicza 18.

Sokół V. Okolę - Wilczak. Ćwiczenia od­
bywają się w poniedziałki od godz. 7—9 wiecz.
w szkole przy ulicy Kordeckiego. Tamże

przyjmuje się nowych członków.

diefda warszawska
dnia 23 marca

Papiery Państwowe i obligacje
!*-ploc. poż. inwest. .

-

. 108,00 110,00 109,50
5-pioc. poż. preinj. doi. . 000,00 090,50 092,25
5proc. poż.kon.. -

* * * 000,00 000,00 067,00
10-pro c. poż . ko i . .... 000,00 O( 0,00 102,50
5-proc. poż. kol. konw. - 000,00 CC0,QQ 059,00

Oh(je w złotych:
Bank Polski ......... 164,00-165,00
BankZw. Sp.Zarób. . . . . .85,00-00,00
Spiess.... .. . . . . 000,00—255,00
Elektrownia w Dąbr, . . . . . 000,00-105,00
Siła i Światło ......... 136,00-000,00
Modrzeiów ......... 28,25- 28,75
Ostrowieckie Zakłady . . . . . 000,00—096,00
Starachowice.................. . . . 00,00— 80,50
Borkowski ......

* *.* ..

- 10,00— 00,00

Bank Polski płacił dnia 25 marca tai

dolary am erykańskie 8,85—8,84
funty szterlingów 43,12
franki szwajcarskie 170,91
franki francuskie 34,71
marki niemieckie 210,76
guldeny gdańskie 172,45
szylingi austrjackie 124,86
liry włoskie 46,52
korony czeskie 26,31

Ceduła urzędowa giełdy pSe*
mętnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 23 marca 1929 roku.
8% dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred.

93,00 - 00,00
b% Pożyczka premjowa serja II 00,00-90,00
4ul0 Prem. Pożyczka Inwestycyjna 107,00—000
Dr. Roman May I em. .... 000,00—108,00

Tendencja: spokojna.

Holowania Giełdy Zbożowej i Towarowe!

w Poznaniu.
POZNAŃ, dnia 23. 3. 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto nowe ........... 33,25-33,75
Pszenica nowa ......... 46,60-47 ,00
Jęczmień przemiałowy ..... 32,25-33,25
Jęczmień browarowy ...... 33,50—35,50
Owies ............ 33,25-34,25
Mąka ży tn ia 70 p r o c . ............... ... 48,75-00 ,00
Mąka pszenna 6 óproc. ..... 65,25—69,25
Mąka żytnia 65 proc. ...... 00,00-00,00
Otręby żytnie .......... 26,00-25.00
Otręby pszenne ........ . 26,50-27,50
Rzepak ............... ... 00,00-00 ,00
Groch polny .......... 45,00-48,00
Groch Viktorją ......... 64,00-69 ,00
Groch Folgera ........ . 65,00-60,00

Liciftacla.
W środę, ttuia 27 marca h. r. o godz'nie 11

przed południem sprzedawać będę na podwórzu spedy­
tora W odtkieg o przy u!. Gdańskiej 13132 nastę­
pujące bardzo dobrze utrzymane meble i przedmioty:
kanapę, 2 fotele (czerw, pl.), stół salon, (orz.),
bufet (ciemny dąb), kanapę (ziel. pl.), trem o

salon, (orz.), leżanka (czerw, pl.), kanapa gobel.,
stół rozc., 3 obrazy gob., biurko męskie (orz.),
fotel, stojak do kwiatów (orz.), stojak do kwia­
tów (winogr.), etażerka do książek, dywan
2,5X3 (czerw, pl ), zegar, obraz ks. Dziadzi,
złoty zegarek, srebr. garnitur do deseru i wiele

innych przedmiotów. (7121
M. PIECHOWIAK, zaprzysiężony licytator S taksator

Długa 8 . Centrala mebli Tel. 1651.

jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie w rożnych stylach,
kanapy, leżanki, materace

i meble pojedyńcze wszel-
kiego rodzaju pod gwaran­
cją i na dogodnych wa­
runkach poleca Juljan No­
wak Szpitalna 8 , tel. 1.23
_________ 4989______ __

Skład kapeluszu
damskich, najstarszy na

miejscu obok fary, po­
leca w wielkim wyborze
w najnowszych fasonach

kapelusze, żałobne stale
wielki zapas, Franciszka

Porożyńska, Farna. (2963
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Dnia 23 marca br. o godzinie 8 rano zasnęła
w Hogu po długich i ciężkich cierpieniach,
opatrzona Sakramentami św., moja ko chana

si ostrzenica ś. p.
* I'B'S* r *

w 46 roku życia, o czem donosi w smutku
pogrążony Jan Ciechanowicz.

Pogrzeb odbędz'e się we wtorek, dnia 26 bm.
o godzinie 4 po południu z kaplicy starego
c mentarza. (7067

P'rzetarg.
, Zarząd Kasy Chorych powiatu morskiego z

siedzibą w Wejherowie ogłasza przetarg publiczny
na wykonanie następujących prac przy budowie
gmachu Kasy Chorych

I. Prace ziemne, mnrarskie, żel. betonowe,
asfaltowe, tynkarskie, cie sielskie włącznie
z materiałem.

II. Prace blacharskie. .

III. Prace dekarskie.
Formularze kosztorysowe oraz rysunki, jak

i w'arunki w'ykonaw'cze, wyłożono w kancelarji Kasy
Chorych w Wejherowie przy ul. Sobieskiego 72, do­
kąd też należy składać oferty w opieczętowanej ko­
percie, z należytym napisem do dnia 16 kwietnia br.
o godz. 14-tej po południu.

Otwarcie oferty nastąpi w tymże dniu o godz.
14-tej przy ewentl. obecności ubiegających się o po­
wyższe prace.

Do oferty należy załączyć kwit złożonego w

Kasie naszej wadjum w wysokości do nr. 1 - 3 proc.
zaś do nr. 2 i 3 — 5 proc. zakos/torysowanej kwoty.

Zarząd Kasy zastrzega sobie prawo wolnego
wyboru oferenta, lub podział prac na kilka oferen­
tów. 7135

Zr-rząd Kasy Chsrjrch powiatu Perskiego
(—) Je k a , Komisarz Rządow'y.

Poszukujem y od zaraz

M mim wMiss szofera
wyuczonego ślusarza do samochodu osobo­
wego. Mieszkanie przy fabryce.

Zgłosić się osobiście z przyniesieniem
z sobą oryginalnych św'iadectw w godzinach
pomiędzy 11—12 do 6901.
Fabryki Traków i Maszyn do obróbki drzewa
dawn. C. Blutnwe i Syn Sp. Akc., Bydgoszcz,

ul. Nakielska nr. 26.

Do biura naszego poszukujemy

iiczfiim
z lepszem wykształceniem, pew'nego w polskim

i niemieckim.

Zgłoszenia w języku polskim i niemieckim
Snierować do (6300

Fabryki Traków i Maszyn do obróbki drzewa

dawn. C. Blumwe i Syn, Sp. Akc. w Bydgoszczy.

Z dniem 1-go kwietnia 1929 r. poszukuję

stenoiypisiki
obznajmioną z pracą w biurze adwokackiem i notarjalnem
KMACHr adw'okat i notarjusz w Łobżenicy. (7123

Dzierżawo.
Wydzierżawię zaraz w Nakle, Rynek 366, po

najruchliwszej stronie z powodu zmiany majątkowej:
1. s k ła d z kompletnem urządzeniem kolonj. i tow'a­

rem oraz 3-pokojOwe m ieszkanie i kuchnia,
2 . o łejnię z kompietnem urządzeniem z zapędem

elektrycznym, ...........

3. Interes rznięcia i sprzedaży sieczki, sleezkarńih

kompletna , urządzona na zapęd elektryczny wraz

z ubikacjami na słomę i sieczkę,
4. Śpichrzmasywnyopowierzchni 250 m2 nadaj, się

na interes zbożowy oraz sk le p o powierzchni
120 m2,

5. odstąpię handel drzewa i węgla z ubikacjami,
6 . 2 garaże nowo zbudowane z dobrym zatazdem

W powyżej wymienionej nieruchomości jest bardzo
duże podw'órze i interes ten prowadzony jest od 50 iat,
nadaje się także na handel innej branży.

Dzierżawa według ugody w ratości Jub częściowo
wprost od właściciela . Zg łoszenia przyjmuje: 17122

Józef Wofdyftski, Nakło, Rynek 366.

Efo1cznlf
smaragd w oprawie brylantów

Hf II zgubion o wczoraj w godzinach popo-
s-8 łudniowych w drodze z ulicy Gdańskiej
|p |ij na Plac Piastowski. Uczciwego znalazcę
B il uprasza się o łask. zwrot za wynagrodź.

7090lii rta ul. Śniadeckich 25, III.

Polskiel Hurtowni Skór-
Sp z. z ogr. odp.

w Bydgoszczy
odbędzie się dnia 8 kwietnia o godzinie 6 wieczorem
w lokalu Resursy Kupieckiej przy ulicy Ja­
giellońskiej nr. 25 z następującym p o rządkiem
obrad:

1. Zagajenie i ukonstytuowanie biura.
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady N'adzorczej z czyn­

ności za rok 1928.
3. Przyjęcie

' bilan su i udzielenie pokwitowania Za-
- \ rządowi- i Kądzie-Nadzorczej.' . eh ?i-

4. Podział zysków. , ........ . j' - : ; ysa';.'.'
5 Zmiana g 6.

6 . Wybór 4 członków Rady Nadzorczej.
7. Wynagrodzenie Rady Nadzorczej.
8 . Wolne wnioski bez uchwał.

Bilans za rok 1928 jest w lokalu Spółdzielni do

przeglądu wyłożony.

Polska Hurtownia Skór Sp.z.z ogr. odp.
Bydgoszcz, ulica Długa 81.

RADA NADZORCZA:
(—) Sentkowski, prezes. (7065

lcassScantfor
znajduje się od 1 kwietnia 1929 r. (7l3l

sny iPoziiii 25mSw.Tróity(przystanek tramw'ajowy Dworzec—Okolę)
.9.IPierfscfimcamn fS.lcą.
Fabryka papy dachowej, interes pokrywania
dachów, materjały budowlane. Telefon nr. 82.

Przedstawiciela
ustosunkowanego poszu­
kuje Zakład Litograficzny
we Włocław'ku, (6917

Dziewczyna
do posługi zaraz potrze­
bna. Gdaóska 162, foto­
graf. F3951

Czeladnik
piekarski nowo wyuczony
może się zgłosić. Nakło,
ul. Hallera 79. A.Wyziorek

3957

Służąca
potrzebna, Gdańska 51,
I prawo. (3962

Uczennica
do składu, przyjmie Ci-
fizew'SkąviMańsk.a39,;F3947

Dobra
kucharka od 1. 4. 29 po­
szukiwana. Jagiellońska
nr. 45, biuro. F3796

Unieważniam
naucz ycielską legitymację
urzędniczą nr. 1343 na na­
zwisko Marja Mazurówna.

Legitymacja ta zgubiona
została przy dworcu kole­
jowym w Bydgoszczy dnia
15 marca. Znalazcę proszę
o zwrot za wyoagrodze-
biem na adres: Kotnisarjat
Policji Byd aoszcz- Dworzec,
lub Dzień Bydgosii. (7094

Zupełnie
biedna szatynka, pragnie
opromienić życie samo­
tnemu starszemu mater­
ialnie niezaież,nemu panu
do lat 60. Oferty pod , Ży­
cie kulturalne” do Dzień.

Bydg. (7-130

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb ** jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. DrobneogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 100 drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

I I I ' POLECENIA

Dorsze
świeże nadeszły. Piltz, PI.

Teatralny 18. (7120

Dom
z wolnem mie szkaniem i
2 morgi ogrodu zaraz na

sprzedaż Gdzie, wskaże
Dz'en Bydg. (7126

Dam
piętrowy z ogrodem, z

Gadami 'dochód 550 zł
;na50000 zł,dom wro-

saju wili z ogrodem
;aw zarybiony cena 35
's. zł wpłaty 15 tys. zł.
oleca ,,Stella'* Dworco-
a 64. F3954

Fortepian
a sprzedaż. Florjana 17,
i. 4-6. 7101

Gościniec
wraz z składem kolonjal-
nytn, do tego 50 mórg
ziemi z żywym i martwym
inwentarzem bez konku­
rencji, wieś kościelna
wielka sala do zebrań od
Niemca Korzystnie na

sprzedaż lub dc wydzier­
żawienia Poleca ,,Stella"
Dworcowa 64. F3955

Oberża!
Z niemieckich rąk zupeł­
nie nowe zabudowania, 30
mórg ziemi, do tego 1 kl.
torf. łąki, kompl. inwen­
tarz, 2 konie 6 krów, 6

świń, 2 owce, oraz drób,
na sprzedaż. Gdzie wska­
że Dz. Bydg . (7o38

Jadslka
500 zł na raty, knebnia
90 zł nowa sprzedam So­
wińskiego 2. F3946

Rower

męski i damski sprzedam
tanio. Gdańska 58. (3961

Radjo
3 -lampkowe, 200 zł sprze­
dam. Gamma 8, I lewo.

F3940

Dobrą
kolonjalkę sprzedam ko­
rzystnie. Adres wskaże
Dz. Bydg . (7fi86

Nowsi
wóz myśliwski tanio na

sprzedaż. Hetmańska 35
F3942

Pies
wilk na sprzedaż. Gamma
nr. 7, I ptr lewo. (F3936

Rower
męski, ram ę rowerowa, i
łóżko żelazne tanio sprze­
dam. Pomorska 60, w po­
dwórzu. (3959

W ill(a
ładnego rocznego tanio

sprzedam Gdańska 162, fo­
tograf. (F3952

REEDl
Kopią

małego, ale silnego konia
do roboty na roli. Zgłosz.
do składu konfekcji dam­
skiej Hellwiga, Długa 53.

(7105)

Do wydzierżawienia
warsztat kowalski i koło­
dziejski z wszelkiemi na

rzędziami lub bez, poło­
żone w dużej kościelnej
wiosce Zgłosz. proszę
skierować Walerja Lip­
ska, Lubichowo, powiat
Starogard. (.7097

Dzierżawa.
Dom piętrowy wolne 8 po­
koje z kuchnią, ogród
100 drzew, 5 mórg. roli

na bardzo korzystnych
warunkach wskaże ,,Osto­
ja

" Dworcowa 59. (F3950

Ubikacje
ławki stolarskie z narzę­
dziami do odstąpienia.
Kościuszki 27. (396ti

Pokój
słoneczny', niekrępująey

z utrzymaniem, lepszemu
panu iub pani wydzieiża-
wię 1. kwietnia. Kołłąta­
ja 12 , 11 pięt. lewo. (F3963

MIESZKANIA

6 pokoi
z kuchnią komfort 500 zł
remont ża miesięcznym
czynszem wskaże ,,Osto­
ja" Dworcowa 59. (F3949

Pokój
do wynajęcia zaraz dla

inteligentnego pana z ca-

łodziennem utizymaniem
lub bez Marcinkowskiego
nr. 10, 1 prawo. F3938

W pokoj6. ')1 Pokój
do wynajęcia. Świętojań­
ska 18, parter prawo.

7143
Pokój

umebl. do wynajęcia. -

Grodzka 18, I piętro,przy
Mostow ej. 170 il Pokoju

umebl. z używaniem kuch­
ni szuka solidne małżeń­
stwo bezdzietne, możliwie
zaraz. Of. do Dz. Bydg .

pod ,Z raz" 7108

Dwóch panów
na stanc.ię przyjmę, ulica
Grunwaldzka iz6 w po­
dwórzu. (7U5 7

Pokój
umebl. do wynajęcia. -

Nakielska 8, 111 piętro
Pokój

dla p anienki. Chwytowo 18.

2 pokoje
ładnie umeblowane w

centrum miasta zaraz lub
ł kwietnia br. do wyna­

jęcia. Bliższy adres w filji
Dz. Bydg . Dworcowa 2.

7142

WLsslM
1090-2000 zł

poszukuję jako pożyczki
na gosp. 80t mg. Zgł.: do

filji Dz. Bydg. pod ,Po­
życzka.” (F39S4

Ogłoszenie.
Weksle na ogólną sumę
2.80D zł z datą płatności
1 maja 1920 za akcentem
Czesława Edelmana i żo­
ny Marjanny niniejszem
unieważniam z powodu
niedotrzymanych obowią-
zań wynikających z kup­
na realności karta .55.
Czesław Edelmann. (709fi

Reprezentanta
poszykuje Towarzystwo Ubezpieczeń
(poważne, polskie* na po-wiat Bydgoszcz, na prowizję i ewentl, stało

wynagrodzenie. Pierwszeństwo mają osoby ze sfer ziemiańskich. Oferty
..P A R". Poznań, Al. Marcinkowskiego 11 pod nr. ,,12,317". 7132

Wózki dziecięce *5813
JEóśfóa dziecięce

w bardzo wielkim wyborze. Spłaty w ratach
dozwolone. — Prosimy zażądać cenników

Dimlop - Good-'year - Firestone
Proszą natychmiast zażądać oferty,

3Ł. 'ftsidie -JSmtomofiiie
SSSąjfSśassaresB 6426
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W nocy z 20-go na 21-go marca br. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach długoletni członek za

rządu naszego Towarzystwa ~

WlllgTlmpemagel
Od lat 30-tu poświęcał Zmarły wszystkie swe siły i bogatą wiedzę na użytek naszego przedsiębiorstwa.

Z podziwu godną pilnością, staraniem i bezgranicznem poświęceniem pracował prawie^ do ostatniej chwili swego

życia dla dobra naszego Towarzystwa. Obszerna wiedza fachowa i pełna poświęcenia ofiarność jakie Go cechowały
oraz miły i na wskroś kryształowy charakter zjednały Mu miłość i szacunek kół najszerszych.

Pamięć o Zmarłym, który był nam wzorem prawości, obowiązku i czystości charakteru, pozostanie
w sercach naszych na zawsze.

Cześć Jego pamięci!

W nocy z 20-go na 21-go marca br. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach długoletni członek za­
rządu naszego Towarzystwa -

WilloTimpernagel
Od 30-tu lat poświęcał Zmarły wszystkie swe siły i bogatą wiedzę na użytek naszego przedsiębiorstwa.

Z podziwu godną pilnością, staraniem i bezgranicznem poświęceniem pracował prawie do ostatniej chwili swego

życia dla dobra naszego Towarzystwa. Obszerna wiedza fachowa i pełna poświęcenia ofiarność jakie Go cechowały
oraz miły i na wskroś kryształowy charakter zjednały Mu miłość i szacunek kół najszerszych.

Pamięć o Zmarłym, który był nam wzorem pracowitości, obowiązku i czystości charakteru, pozostanie
w sercach naszych na zawsze.

Cześć Jego pamięci!

WillpTimpernagel
Dfgr^lfirfor B ro w aru ISiiaitersziąiHB law . Alcc. w fóruflzScĘclJKiui

zmarł dnia 21 marca 1929 r. po krótkich i ciężkich cierpieniach w Wiesbaden w 58 roku życia.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego człowieka, dobrego przyjaciela i zacnego szefa. Cześć Jego pamięci!

WillpTimpernagel
DyreMorBrowaruloraAshle^oIow.Ahc.wToruniu

zmarł dnia 21 marca 1929 r. po krótkich i ciężkich cierpieniach w Wiesbaden w 58 roku życia.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego człowieka, dobrego przyjaciela i zacnego szefa. Cześć Jego pamięci!



Nr. 71. ,,DZIENNIK BYDGOSKI*' wtorek, dnia 28. marca 1929 r. Str. 11.
- "--g*

H PMECENIfljMffl
K w mammjsmEmmWMsSil

Europejska
cukiernia poleca na święta
torty, mazurki, babki, wy­
roby cukrowe, czekola­
dowe, marcepanowe po
cenach przystępnych. —

Również przyjmuje za­
mówienia świąteczne. -

Gdańska 133. (F3768

TlimatzeiiSa
z języków angielskiego
francuskiego i niemiec­
kiego oraz pisania na ma­
szynie przyjmuje Krakow­
ska 17, 1 ptr. 23568

Fortepiany,
pianina stroi i naprawia po
nisk. cenach Paweł Wicherek
stroiciel fortepianów , ulica
Grodzka nr. 16, róg Mosto­
wej, telefon 273. (6575

Najmodniejszą
wiosenno-letnia, gardero­
bę wykonuje 'solidnie i
tauio Rudak, Dworcowa
nr. 64. 7003

Leżanki
kanapy, klubowe garni­
tury i materace najtaniej
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6. 4019

Reperuje
spuszczone oczka u poń­
czoch, ul. Henryka Die-
Zta 4. 22542

Baczność!
Prężenie firan 1 okno
1 zł. Pralnia i Prasowal-
nia Łokietka 16. 680i

Dywany
poleca po przystępnych
cenach Antoni Górecki,
Bydgoszcz, Wełn. Rynek 3.

(6886)

KGszsS
Gospodarstwo

prywatne 22 mórg pszen­
nej ziemi, 5 mórg dobrej
łąki, 4 morgi sadu, bu­
dynki masywne, inwen­
tarz żywy i martwy, na­
dające się na letnisko, 4
kim. od miasta na sprze­
daż. Franciszek Bagniew-
ski,Jarpżyn-Parowa pocz­
ta Fordon powiat Byd­
goszcz. F8931

Na sprzedaż I
Majątek w Poznańskiem,
1100 mórg, w tem 800

pszen.-buracz., reszta żyt­
nia z kompl. inwentarzem
za cenę 600 tys., wpłaty
200—300 tys. zł. - 860

mórg, majątek 1 kjasy z

pełnym żywym i martwym
inwentarzem za cenę .300

tys , wpłaty 150-200 tys.
zł i wiele innych poleca
J. Switajski, Nakło, ulica

Bydgoska 386. (7068

Gospodarstwo
160 mórg ziemia pszenno
żytnia, z wjelkimi zabu
dowaniami masywnemi,
żywym i martwym inwen­
tarzem zaraz na sprzedaż
lub wydzierżawienia. Cena
75.000, wpłata według u-

gody. Zgłosz. Rutkowski

Krasnałąka powiat Dział­
dowo Pomorze. (71l4

Skład żelaza
1 sprzętów kuch. w cen­
trum powiat, miasta na

korzystnych warunkach
zaraz ua sprzedaż. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,,6565*.

7058

Gościniec
14 mórg, nad szosą, do-

jra okolica, 16.000 złotych
sprzeda Nowakowski, ul.
Dworcowa 69, I ptr. (6908

Drogerją
18 lat zaprowadzoną, do­
brze prosperującą w han-
dlowem mieście (Pozn)
z powodu choroby sprze­
dam zaraz. Gotówka 20 tys.
Zgł. Dz. Bydg. (6970

Samochód
otwarty .Fiat” w dobrym
stanie sprzedatenio. Brzo­
zowa 2,I. ptr. 7004

Pianino
doskonałe, śliczny ton
także na raty sprzeda ta­
nio Majewski, fabrykacja
pianin, Pomorska 65.

F-3890

Motocykl
Triumph angielski 2ty2
K. M. okazyjnie na sprze­
daż. Cena 900 zł. Zgłosz.
w f-mie .Autotechnika”
Hermana Frankego 1.

6781

Okazyjnie I
Z powodu choroby sprze­
dam skład kolonjalny z

mieszkaniem w centrum
miasta. Wiad. w składzie

papieru Pigłowskiego
Pomorska 2. (F37 6

Restauracja
dobrze prosperująca z

mie-zkaniem zaraz na

sprzedaż Adres wskaże

filja Dz. Bydg. (F3903

Fabrykacje
nowości metalowych, bar­
dzo pokuDnych świetne na

nysiawę w Poznamu, sprze
dam z powodu objęcia ro­
bót urzędowych, 2 sztance,
sznvty, towar i materiał
za 2.500 zł wplata 2.000 zł.

Sternalski, Bydgoszcz 4,
Kanałowa 8. (6974

Dnia
27 marca r. b. między godz.
12 i 13 odbędzie się przy
ul. Nakielskiej, most kole­
jowy, sprzedaż dwóch drzew

topoli i osiny, każdego śre­
dnica 60 cm. P. K. P. Odcinek

Drogowy I. Bydgoszcz.
(F3922j

Poszukują
kupna domu z 1-2 skła­
dami w najlepszem po-
łożeoiu Bydgoszczy przy
wpłacie 50 000 zł. Grundt-

ke, Bydgoszcz, Śniadec­
kich 33. F3948

Plansichłer
czterodzialowy markiLu­
ter za 3o0o zł jest na

sprzedaż. Młyn Łowinek

stacja Pruszcz, telefon 23.
F3932

Buraki
pastewne 60 ctr. sprzeda

Kordus, Smoleńska 5,
Czersko Polskie. F3924

Samochód

ciężarowy 1 tonowy, do­
brze utrzymany zaraz na

sprzedaż. Handlarz Fr.

Fitzermann, Nowe (Pomo­
rze) Garbary 5-6. (6966

Sypialki
z lustrem 625 zł, jadąlki
550 zł, męskie pokoje 650

zł, zegar stojący 165 zł,
dywan 85 zł, garnitur plu­
szowy 150 zł, lustra, sto­
ły biurowe, regały dp
biur, garnitur salonowy,
maszyny do szycia Sin-

gera, kanady, leżanki, sza­
fy do rzeczy, szafonierki
38 zł, kuchnie 115 zł, łóżka
23 zł. stoły, krzesła, drążki
do firan nadzwyczaj tanio
na sprzedaż. Okolę, Ja­
sna 9, tylny dom. 7079

Kuchnia
sprzedam dobrą westfalkę.
Śniadeckich 52a III ptr.

F3958

A.I.S.
nowy motocykl 498 cm.

Typ 1928 sprzedam. Zgł.
pod ,,Sport" do Dz. Bydg.

6734

Okno wystawowe
140X240 z szafką, drzwia­
mi i żaluzją sprzedam ko­
rzystnie. Dudziak, Solec

Kujawski. (6967

Koza (7074
rasowa wysoko kotna na

sprzedaż. Grudziądzka 14.

a
Baczność I

Poszukuję dla poważnych
reflektańtów z gotówką
majątków ziemskich, fol­
warków, gospodarstw jak
również dzierżawów każ­
dej wielkości Łask. zgło­
szenia z dokładnym opi­
sem proszę przysyłać do
biura ,,Pogoń" Bydgoszcz,
Dworcowa 80, telefon 1815.

Kuplą motor
elektryczny

o ile niożnośei system A.
E.G.typuE.G.30, wy-
magający naprawy, celem

nawinięcia na inne napię­
cie. Wujec, Marcinkow­
skiego 11. 7083

Dynamomaszyną
do światła elektr. l!0v olt,
około 50- 70 amper, uży
*ana. poszukuje Łaski. Ko

ślinka,poczta Tuchole. (7129

Kuchnią
westfalską w dobrym sta­
nie kupię. Oferty'do filji
Dz. Bydg. pod ,(Westfal­
ska". (A'50

Kupią
dom wpłacę 10- 15.000 zł

Zgłosz. pod , Gotówka'*
do Dzień. Bydg. 6907

Chcesz
otrzym ać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowe,
korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznastwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świade­
ctwo. Żądajcie prospek­
tów . 2962

Stenografji
wyu czalistownie jak-
najdokładniejInstytut
Stenograficzny Warsza­
wa, Krucza 26. 5469

Ekspedjentka
do pierwszorzędnego inte­
resu rzeźnickiego może się
zaraz zgłosić. L . Romański,
Zbożywy Rynek 9. (7088

Czeladnik
stolarski dzielny w swym
zawodzie oraz uczeń mły­
narski syn poczciwych ro­
dziców mogą zgłosić się
zaraz. Piśmienne oferty
przyjmuje Wytwórnia Ma­
szyn Młyńskich i Młyn Mo­
torowy Paparzyn, p . Gorzu
chowo. (7099

Krawcowe
do szyeia płaszczy dam­
skich, zgłosić się mogą
Stary Rynek 27 front II

ptr. (7106

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. 'U­
łańska 1. 7118

Bona
do dwóch chłopców o ży-
wem usposobieniu 3 i 5 lat

umiejąca dobrze się dziećmi

opiekować i wszystkie pra­
ce należące do dzisci wy­
konywać, posiadająca do­
świadczenie i dobre reko­
mendacje potrzebna odl. IV.
1929. P osada w Bydgoszczy.
Oferty z wymienieniem wa­
runków i adresu składać w

filjł Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod ,Dr. S.S.” (F3933

Młynarz
lat 25, biegły w swym za­
wodzie, posiada dobre świa­
dectwa, zna się także na

motorach gaz. poszukuje od
1. 4. 1929 stałej posady.
Łask. oferty proszę nadsyłać
do Wł. L enart. Mieczkowa,
pow. szubiński. (p3926

Poszukują
kobietę do posługi ną 2

godziny dziennie zaraz.

Poznańska J15, II piętro
prawo. (7059

Służąca
potrzebna do w-szystkie­
go. Pomorska 42, parter.

F3923

Duet
pierwszorzędny przyjmie
od 1. 4. br. Kawiarnia
Więcbork. (Pomorze).

7035

Kobieta
potrzebna do mycia na­
czyń Kawiarnia,,Zacisze',
Śniadeckich 2. (7116

Służąca
chętna do pracy potrze­
bna od 1. 3. w- restaura­
cji .Gastronomja”, Dwor­
cowa 87. F3920

Potrzebna *

dziewczyna do pracy do­
mowej. Gelrubin, Em.

Warmińskiego 10. F3928

(flasze
wydania św

ukażą się

w piątek 29-go i w sobotą 30-go marca rb.
o znacznie zwiększonym nakładzie i rozszerzonej objętości.

Wobec nadchodzącego sezonu wlosenno-

latcwego polecamy bogate te numery wiel­
kanocne PP. Kupcom 1Przemysłowcom
szczególnie do zareklamowania się, gdyż

wysoki nakład l poczyłność naszego pisma
gmarani, bezwzględną skuteczność reklamy.

Aby umożliwić nam ładny, efektowny 1celowy układ

reklam eraź dla zapewnienia miejsca wszystkim
ogłoszeniom, prosimy o nadesłanie zleceń

do czwartku 28 marca rb.

godziny 6-tej wieczorem.
Za ogłoszenia nadesłane nam po tym terminie

gwarancji co do zamieszczenia przyjąć nie możemy.

Administracja
Dziennika (Bydgoskiego.

KLISZE REKLAMOWE wykonujemy
w własnym zakładzie w przeciągu 24 godzin.

Technik
budowlany z kilkuletnią
praktyką, który jest w

stanie wszelkie prace biu­
rowe w zakresie budo­
wnictwa wykonać, może

się zgłosić z żądaniem
pensji, dołączeniem świa­
dectw i życiorysu. Czas

próbny jeden miesiąc, po
uniowiefprzyjęcie na sta­
łą posadę. Fr. Ossowski,
archt. i bud. Nakło n/N.
Teł. 85. (F3965

Zdolne
krawcowa potrzebna. Du­
kat, Chełmińska 17, po­
dwórze. 7072

Młodszego
dzielnego kamasznika na

stalą pracę zaraz poszuku­
je Zyg. Sigurski, Wąbrzeź­
no, Rynek. 47091

6 czeladników
stolarskich i ucznia poszu­
kuje Ostrowski, mistrz sto­
larski, Wiele, pow. Choj­
nice. (7089

Poszukują
czeladnika szewcąiego na

pierwszorzędną robotę za­
raz lub po świętach na

stałą pracę. Grunwaldzka
mr. 125. (7114

Młody
pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz. Zgł. fryzjer-
nia 62 p p. Włkp. 7o8l

Dzielnego
zastępcy na prowizję po­
szukuje się zaraz na soki
i ekstrakty. Zgłoszenia
piśmienne do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2, pod
-Soki**. F3D27

Poszukują
czeladnika siodlarza-tapi-
cera. Jan Ochocki, Chełm-
ia. 7040

Starszy
rzetelny, sumienny pomo­
cnik piekarski, znający
się na piecu parowym po­
trzebny od 1. 4. Szramke,
m istrz piekarski, Tczew,
ul. Dworcowa 23. 7136

Służąca
może się zgłosić, ul. Nie­
dźwiedzia 4, skład czapek,

7071

Potrzebne
kobiety do pracy w ogro­
dzie. Zgłosz. do składu

Konfekcji damskiej. —

Długa 53. 47104

Służąca (7080
pracowita i czysta do
wszelkich prac domowych
i gotowaniem od 1kwiet­
nia potrzebna. Zgł. po­
południu do 4 godziny i
wieczorem od 7-8 godz.
Konieczka. Sw. Jańska 11.

Służąca
z dobremi poleceniami,
która dobrze i samodziel­
nie gotuje, może się zgło­
sić. Budzińska, Jagiel­
lońska 65/66. (7077

Służąca
z gotowaniem i dobremi
świadectwami potrzebna
od 1 kwietnia łub od 15
kwietnia 1929r. Szlajfowa,
Dąbrowskiego 15. (7u73

Rącznlarką

Erasowacza dó dam skiej
onfekcji potrzebne. Ko­

ścielna 7, I ptr. (7131

UczeA
malarski potrzebny Hugo
Penner, m istrz m alarski,
ul. Ossolińskich 10. (6906

Uczn!
ślusarskich przyjmie I.
Kalitowski mistrz ślusar­
ski, Gdańska 27. (F3905

Dzielna
dziewczyna, umiejąca sa,
modzieluie gotować po,
trzebna zaraz. Sommer.

Gdąńska 27. F3813

Służąca
do wszystkich prac do

mowych potrzebna od 1
kwietnia. Zgłosz. Siedą
maj. Zamczysko, poczta
Bydgoszcz. F3755

Chłopiec
od lat 17 potrzebny do
konia i innych robot do'

mowych. Rzeźnictwo Ed'
ward Reek, Śniadeckich
nr. 17. (7117

Pokój
osobne wejście, do wyna-
ęcia. Król. Jadwigi 13,
!ptr. lewo. F3917

Kierownik
dzielny młynarz szuka po­
sady. Oferty proszę pod
,,K. M ." do filji Dz. Bydg.

F3807

Poszukują
od 1 kwietnia br. posady
woźnego lub portjera na

którą złożę kaucji 1.009 zł,
Zgł. pod ,,Nr. 70" do Dz.

Bydg. (7037

Starszy
urzędnik gospod. w Po
znaniu Doszukuje odkwie
tnia posady, wymagania
skromne, lub w admini­
stracji małego gospodar­
stwa, ewtl. prob. (2700zł.)
Zgł. do Dz. Bydg. pod

~. P\ 6759

B jfDZIERŻflWy^lf

Plebanka - Dzierżawa
250 mórg pszennej ziemi,
przejęcie 25.000 zł. 300 morg
majątek, dzierżawa 10 lat,
kontrakt przejęcia 32.000 zł,
190 mórg pszennej ziemi,
dzierżawa 10 lat, przejęcie
22 000 zł. Biuro ,,Pogoń",
Dworcowa 80.

Młyn
poszukuję celem dzierżą
wy lub obejmę posadę
m'łynarza kierownika za

kaucją, Zg. do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
,,Fachowiec". (F3853

Lokal
na warsztat,pracownię lub

magazyn wydzierżawię od
1 kwietnia. Kto? wskaże
biuro ogłoszeńIRO,Herm
Frankego 3. 7002

Poszukują
składu Wolnego bez urz%
dzenia nadającego się na

skład towarów kolonial­
nych i delikatesów w ru­
chliwej ulicy z dwoma

pokojami i kuchnią. Do,
łączenie warunków upra­
sza się. Zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod , W olny”

6745

Skład
z urządzeniem 3 pokoje
i kuchnia światło elektr,
w centrum miasta natych
miast do wynajęcia. Dzier­
żawa zł 2 500. Żgł. Nala-

zok, Chrobrego 13. (F395g

Owocowy
ogród jest zaraz korzystnie
do wydzierżawienia. Oferty
,(Szwederowo 400" Dzień

Bydgoski. (7037

K
MIESZKANIA

Tyslącczterysta
i więcej dam zaraz jako
czynsz za mieszkanie 3—5

pokojowe. Pośrednicy wy
kluczeni. Oferty filja Dz.

Bydg. pod ,1400". '(F3934

POSAOY
POSZUKUJĄ

Stenofypistka
początkująca znająca ste-

nografję polską i niemiec­
ką również pisanie ua

maszynie poszukuje po­
sady od 1. 4. 29. Łaska­
we oferty proszę skiero­
wać do filji Dzień. Bydg.
ul. Dworcowa nr. 2, pod
,U.M.1.4”. F3802

Szofer
poszukuje posady od 1
kwietnia lub później. -

Zgł. do Dzień. Bydg. pod
.99”. (”030

Lepsza
dziewczyna poszukuje od
i kwietnia 1929 posady
jako służąca-kucharka iub

pokojowa, posiada kilka-
letnie świadectwa. Of. pod
,H.M.L ' dofiljiDzień.
Bydg. (F3918

Wdowa
młoda poszukuje jakiej­
kolwiek posady wkawiarni

restauracji. Zgłosz. do

filji Dzień. Bydg. pod
, Wdowa 24”, 1*3930

Poszukują
4—5 pokojowego mieszka
nia od dnia 1 kwietnia

Czynsz według umowy e

wentualnie płatny zgóry za

rok - dwa. Zgłoszenia Mic
kiewieza 2/3, inżynier Sza

niawski, telefon 19 29.
F-3684

Pokój
z kuchnią, z ogrodem od

gospodarza zaraz do wy
najęcia. Adres wskaże Dz

Bydg. (7082

Pokój
z kuchnią, 2 mg. ziemi do

wydzierżawienia, zgóry
na rok wpłata. Adres
wskaże Dz. Bydg. (7084

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni wynajmę. Ko-
ścinszki 48, II ptr. prawo.

F3921

Pokój
do wynajęcia. Wełniany

4. Ziętek. (6928Rynek
Pokój

ładny umebl. z elektrycz­
nem światłem i dobrem

utrzymaniem do wynaję­
cia. Zacisze 2 II ptr. I,

7102

Pokój
zaraz do wynajęcia. Śnia­
deckich 28, III ptr. F3919

Um eblowany
pokój dla lepszego soli­
dnego pana od 1. 4. 29 r.

do wynajęcia ul. Kordec­
kiego 19, I ptr. lewo.

7004

EEEDJ
Pokój

umeblowany dla 2 pań
lub panów z całem utrzy­
maniem od 1. IV. do wyna­
jęcia. Śniadeckich 27,
I ptr. prawo. F3925

Poszukują
natychmiast umebl. po­
koju w okolicy ul. Flor-

jana. Of. pod ,,Natych­
m iast” do Dzień. Bydg.

7041

Poszukują
2 pokoi zaraz lub później
w centrum miasta, możli­
wie z telefonem na par­
terze lub I piętr. z osob­
nem wejściem na biuro.

Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,K. 25".

F3795

Starsze
małżeństwo bezdzietne

szuka pokoju z kuchnią
ewtl. dwa. Czynsz podług
ugody. Kujawska nr. 81.
Jóźwiak. (7103

Inteligentne
starsze małżeństwo po­
szukuje elegancko ume­
blowanego pokoju z uży­
waniem kuchni, własne

łóżka, poścjel, ewtl. włas­
ne umeblowanie. Oferty
do Dziennika Bydg. pod
,M\ 7089.

K aft** m

Restauracja Astorja
Toruń, Łazienna 19. Co­
dziennie koncert, śpiew
zespołu małorosyjskiego.
Bilardy nowoczesne. 4860

Głuchota uleczalna.
Fenomenalny wynalazek
Eufonja zademonstrowa­
ny specjalistom. Sami się
wyleczycie z przytępione­
go słuchu, szumu i ciek­
nięcia z uszów. Liczne

podziękowania. Pouczają­
cą broszurę na żądanie
wysyła bezpłatnie Eufon­
ja, Liszki, koło Krakowa.

26846

Wspólnika
czynnego z większym ka­
pitałem przyjmie dobrze

prosperującą fabryka. ZgŁ
Fr Strehlau, Toruń, fa­
bryka wyrobów metalo­
wych i blaszanych. (F3861

Skradzioną
książkę wojskową na na­
zwisko Franciszek Dudda,
Borzenkowo, unieważ­
niam. (F3758

Zagubione
papiery wojskowe unie­
ważniam. Bolesław Ur­
bański. (6894

Obelgą (70B2
rzuconą na p. Agatę Ja­
błońską, zam . w Wteinie*
z żalem cofam oraz panią
Jabłońską przepraszam!
Tryszczyn, d. 12 marca 29.
(-) Jan Wesseł, rolnik.

Która
panna, lub młoda wdówka
do lat 28, wyzn. kat.,
wzrostu śred., dopomoże
m aterjalnie do zabezpie­
czenia bytu, kawalerowi,
lat 30, posmd. mająt. 4

tys. zł celem zał. własnego
ogniska rodzinnego. Lecz
trudno znaleśó tak wy­
marzoną, któraby zada­
niom swym sprostała i

swmgo mę ;a szczerze uko­
chała. Łask. uf. do Dzień.

Bydg. pod ^Jutrzenka

życia”. (7l00

Pannna
tutejsza, lat 21, przystojna
blondynka, gospodarna,
szuka z braku znajomości
przystojnego pana z do­
brym charakterem. Zgł.
o ile możliwie z fotografją
do Dz. Bydg. pod r5Iiła 21”.

Dyskrecja pewna. (?078
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ssiei (osn
impotencji i kawalerskiej choroby poleca

A. SęłiowsRi, astrolog
Bydgoszcz, ul. GdańsKa 147
6785

Cegły dziurówki
sufitówKiisączki

(dreny) l%4 do 8* (cali) ma do oddania

Parow a Cegielnia Kowalew I
poczta Pleszew (Wlkp.) 70901

Linja autobusowa Solec— Bydgoszcz
kursuje z dniem 25-go marca 1929 r.

UoslclMdlfasa^lm

Odjazd z Solca do Bydgoszczy: z powrotem:
7.15 9.00

10.30 13 30
15.00 18.30

F3859) M.iSegatleisB 1SBca.

Restauracyjny

pierwszorzędny Sokal
w najlepszym punkcie Łodzi do odstąpienia.
Inform acje w Łódzkim oddz. Zjedn. Brow. p .f .

,,Haberbusch i Scbiele" , Łódź, ulica Przejazd nr. 75 .

7070

TAPETY
Pomsrska 8. 5305

Psapier
geaaESSstaBwąi

kupuje stale 6287

F.Kreski
Bydgoszcz, Gdańska 7,

Tel. 1437.

Mani do wydzierżawienia
z wszełkiemi narzędziami i z wiel­
kim podwórzem zaraz w Czersku,
ul. Młyńska *29a. 6746

Maria Rogowska, Czersk,
Młyńska 29a (Pomorze).

Wielka wystawa obrazów
przeważnie martwa natura

kwiaty, owoce, zwierzyna
F. SiońsKiego

w Bydgoszczy, Aleje Mickiewicza 15, róg Zacisza

Ceny minimalne bo w pracowni.
Wstęp wolny całe dnie i święta.

Zwiedzenie nie obowiązuje do kupna.

Nauki
księgowości,korespon­
dencji i stenograf.)! u-

dziela (F3945

d. rasesiss
. rewizor ksiąg

Bydgoszcz
ul. Jagiellońska 14.

Dzielnych

Milian?
poszukuje zaraz 7119

Fr. Haga
fabryka mebli artystycz­

nych, Podgórna 26.

Kołodzieja
dobrego fachowca z wła-
snemi narzędziami i za-

ciężnikami 'poszukuje od
1 kwietnia br. 6955

Mai. Przeczno
poczta Łubianka.

Dzielnego 7133

hoflarza
obeznanego dokładnie z

pracami przy rurociągach
i spaw'aniu poszukuje
Cufcrounia nM ełno" .

Młodszą

biuralistkę
władającą poprawnie ję­
zykiem polskim i nie­
mieckim w słowie i piśmie

poszukuje

Bm ir Szwajcarski
Jackowskiego 25 27.

7024

Dzielna
ekspedjentka z branży pa­
pieru i księg. znajdzie sta­
łą posadę na prow. z cał.

utrzymaniem. Osoby su­
mienne i nie krępujące się
pracą, zechcą zgłosić oferty
z odpisem świadectw i po
daniem pretensji do filji
Dzień. Bydg. pod ,,Empe".

(F-3956).

Pomocnika
krawieckiego przejmie
Ziółkowski, SieńkiewiczaS

' F3941

Służąca ,

potrzebna zaraz. Święto­
jańska 16, Czerwińs'ka.

F3960

fularowe, piękne desenia . zl 55,00
Suknie dne fasony i kolory . . . zl 59,00

Dziecięce płaszcze i suknie
we wielkim wyborze.

Suknie kolorach -

. 'J'. '. zl 17,50
Suknie różne kolory . . .

^ zl 58,00
Suknie z eolienny, różne kolory . zl 31,50

Płaszcze d"mlowe'materjalu
trwałego

- - - od

Płaszcze LS?i ”S*te' z ł 49,00od

gabardynowe, ładne fa-
od zi 63,09
od zl 63,00

Płaszcze sony . . .

Płaszcze Trenchcoaty

Płaszcze kolorach * zl 85,00

Kostjumy we wielkim wyborze!

BYDGOSKI
Dora

TOWAROWY
Gdańska 10-12

Teł, 3-54 Tel. Cukierni 17

(7140

K

T%TSTTSm

Poszukuje
zaraz dzielnego m echanika

zbranży rowerowejK.
Schulz, Starogard, Pomorze.

7095

Marszantkl
i uczenica potrzebne Dwor­
cowa 83, ,,Malwina". (F3939

Pomocnik
fryzjerski, który ondulu-

je potrzebny. Świętojań­
ska 10. l' 3944

Pomocnik
fryzjerski potrzebny,
Świętojańska 10. F3943

Dziewczę (F3935
do dziecka potrzebne. —

Gamma 7, I piętro lewo.

Czeladnika
szewskiego poszukuje za­
raz. Gorzelany, Kujaw­
ska 13. 7113

Kucharka
umiejąca dobrze gotować
oraz "do wszelkich prac
domowych może się zgł.
A. Bleja, Długa 15. (714t

Piekarza
do pieca poszukuję. Sło­
wackiego 1. 7107

Młodsza
uczennica potrzebna za­
raz. Pólrusy Poznańska 1.

7115

Czeladnik (F3?S7
krawiecki potrzebny oraz

dziewczę 15 letnie do
wszelkich prac. Wileń­
ska 7, skład kapeluszy.

Szofer
poszukuje posady, pierw­
szorzędne świadectwa Gs'­
t'yl Szczepański, Tu V -1,
Murowa 5. ('i -8

Młynarz
który pracował w wielkich
i średnich mtynach obezna­
ny z wszelki emi nowoezes-

nemi maszynami który pra­
cował samodzielnie poszu­
kuje posady od 1. kwiet­
nia lub później. Zgłoszenia
do Dz. Bydg. pod ,,183".

7093

Poszukuj^ f
posady zaraz, samodzielnie

pracujący młynlrz z długo­
letnią praktyką. Zgłoszenia
skierować do ekspedycji
Dz. Bydg. pod ,,Samodziel­
ny" (709g

Mam na sprzedaż
każdą ilość wagonowo, drobnicę w workach kupują­
cego — z stacji kolejowej Warlubie

Uznane zboża siewne
jęczmień ,,Danubia Aek." I. odsiew
owies Ligowo II. Svalóf II. ,,

,, Zwycięsca ,, II. ,,

,, żółty Łochowo III. n

groch zielony Folgiera III. M

Uznane Harfgfle satoii i jadalne
KI. Sp . Wohltmami 34 I. odsiew

Blusnery P. S. G. I. ,,

Industrja Prof. Dr. Gisevius III. ,,

Parnassia Alma Doodara III. ,,

Przewóz kolej, ulgowy na uznane odmiany.

l^Scnctiocin ,

p; Warlubie, pow. Świecie — Pomorze. (7020

Poważne przedsiębiorstwo przemysłu
szklanego w województwie poznańskiem
poszukuje natychmiast

(książkowej)
władających językiem polskim i niemiec­
kim w słowie i piśmie i'um iejących pisać
na maszynie

oraz HU)
biegle stenografującej i piszącej poprawnie
szybko w obu językach.

Zgłoszenia P ar, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 11, pod nr. 12,200. (6948

albo nadeś'ij charakter pisma, zako­
munikuj imię, rok, miesiąc urodzenia,

otrzymasz szczegółową analizę charakteru, określenie
zalet, wad, zdolności, przeznaczenia. Nadesłać zł. 2 .

-

(można znaczki pocztowe). — Warszawa, psyeho-
Szyller-Szkol nik, Nowowiejska32,

,,Świt'* . (5887
grafolog
Redakcja

9
Poszukuję od 1-go kwietnia b. r.

2 uczni
z lepszem wykształceniem szkolnem oraz

krawcową
do przeróbek damskiej konfekcji. Zgłoszenia:

M. KLIMEK, Plac Teatralny nr. 4
Bławaty - Konfekcja. 7127

Gnieźnieńska

Loterja Końska
Cena losu 1 zl, 11 losów 10 zł

wyłącznie porta. 3084

Ciągnienie
25-go kwietnia b. r.

Fa. Paweł Kaseta,
kolektura

Gniezno, ul.Tumska 5,
Telefon 200.

P. K. O. Poznań 207907.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200Z0 zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone w'śród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniow'ym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20o;o drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkow'ych, Bank Ludowy.

Bank M. Stadthagen. - Konto czekow'e: P. K. O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc.w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszcz y


